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Należność pocztowa opłacona ryczałtem. Wilno, Środa 20 Sierpnia (930 r. Cena 20 groszy. 
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NIEZALEŻNY ORGAŃR DEMOKRATYCZNY 

Stronnictwa chłopskie. 
W ostatnich dniach znowu po- 

jawiły się wiadomości o „zjedno- 

czeniu stronnictw ludowych". Tym 
razem przejawiły się one w tej for- 

mie, że istniejące na terenie wsi 

trzy ugrupowania polityczne, a więc 

„Piast“, „Wyzwolenie“ i  „Stron- 

nictwo Chłopskie" porzucają obec- 

mie myśl połączenia się w jedną 

wspólną partję, a natomiast podob- 

no połączą jedynie swe kluby po- 

selskie. Powstałe w ten sposób na 

terenie sejmu nowe ugrupowanie 

przedstawiałoby się liczebnie dość 

poważnie, licząc w swem łonie po- 

nad 90-u posłów, skutkiem czego 

byłoby drugiem co do wielkości po 
klubie Bezpartyjnego Bloku. 

Fakt tworzenia jednego klubu 

poselskiego, bez łączenia trzech 

istniejących partyj w jedną, świad- 

czyłby o tem, że nie dało się 

uzgodnić poglądów ani wyrównać 

różnic, jakie istnieją pomiędzy po- 

szczególnemi odłamami partyjnemi 
ruchu ludowego. Różnice te są bar- 

dzo istotne. „Piast* reprezentuje 

grupę „umiarkowaną“, stojącą došč 

blisko Kościoła Katolickiego, niez- 

byt podatną na wprowadzanie w ży- 

cie postulatów radykalnych. W sto- 

sunkach politycznych był przecież. 

dotychczas przeważnie zawsze współ- 
partnerem poczynań Narodowej De- 
mokracji. 

„Wyzwolenie“ i „Stronnictwo 

Chłopskie" repzezentują kierunek 

radykalny, współpracujący z PPS 

CKW. Charakteryzuje te grupy po- 

zatem ostry kierunek w stosunku 

do Kościoła i szukanie porozumie- 

nia z mniejszościami narodowemi, 

z któremi niejednokrotnie zawierały 
one pakty wyborcze, zarówno przy 

wyborach do parlamentu, jak i do 

samorządów. 
Historja łączenia się polskich 

stronnictw ludowych powstała w 

samych początkach odrodzonej nie- 

podległości. W pierwszym sejmie 

ustawodawczym nastąpiło już cza- 
sowe porozumienie i połączenie klu- 

bėw „Piasta“ i „Wyzwolenia“. Nie- 

długo ono jednak trwało, a nastę- 

pujące po niem rozbicie bardzo po- 

ważnie osłabiło „W yzwolenie*, gdyż 

większość jego posłów z p. Ratajem 

na czele już do „Wyzwolenia“ nie 

wróciła, pozostawszy w „Piašcie“. 

W kilka lat później na tle za- 

warcia pomiędzy „Piastem“ a pra- 
wicą t, zw.„paktu lanckoronskiego“, 

nastąpiła secesja czternastu posłów 

z „Piasta”, którzy z p. Dąbskim na 

czele utworzywszy grupę t. zw. 

„Jedności Ludowej", połączyli się 

następnie z „Wyzwoleniem“. Na 

tem połączeniu „Wyzwolenie" i tym 

razem wyszło niedobrze, gdyż po 

krótkiej współpracy nastąpił w no- 

woutworzonym klubie dalszy rozłam. 

Wyszedł z niego p. Dąbski wspól- 

nie z starymi wyzwoleńcami i utwo- 

rzył nowe ugrupowanie: — „Stron* 

nictwo Chłopskie". Nie mówimy już 

o pomniejszych secesjach i rozła- 

mach, terenem których było przez 
dłuższy czas „Wyzwolenie". 

Obecnie znowu jesteśmy świad- 
kami prób „połączeniowych*. Tym 

razem jednak, jak już nadmieniliś- 
my, naskutek stanowiska „Wyzwo- 

lenia“, nauczonego smutnem do- 

świadczeniem, mowa jest jedynie o 

sfederowaniu klubów parlamentar- 

nych. 
Ścisła współpraca stronnictw lu- 

dowych dla stosunków politycznych 

byłaby zdarzeniem niezmiernie do- 

niosłem. Osłabiłaby tarcia partyjne 

na wsi, przybierające obecnie nie- 

jednokrotnie wręcz fantastyczne 
formy, oraz wprowadziłaby pewną 
stabilizację na rozfalowanym dema- 
gogją terenie. 

obecnej sytuacji politycznej, 
zarówno „Piast”*, jak i ugrupowania 
radykalne chłopskie, skłonne są do 
ustalenia pewnych form współżycia 
między sobą z tego względu, iż na 
wsi wystąpił w ostatnich latach kon- 

kurent, a mianowicie Polska Partja 

Socjalistyczna (C. K. W.). Socjaliści, 

korzystając ze swarów i kłótni u- 

grupowań chłopskich, zaczęli swemi 

wpływami wkraczać na teren wiej- 

ski i to — należy przyznać— z wy- 

nikiem naogół pomyślnym. 

Dość wspomnieć, że przy ostat- 

nich wyborach do sejmu socjaliści 

w wiejskich okręgach uzyskali wię- 

cej niż */, swoich mandatów posel- 

skich, a więc ponad 40 posłów. 

Tracąc głosy w okręgach robotni- 

czych, uzyskali wybitne poparcie 

głosów chłopskich. 

Tego rodzaju sytuacja oczywiście 

nie może przywódcom ludowym 

przypaść do smaku, tem bardziej, że 

socjaliści na terenie sejmu zepchnę- 

li klaby chłopskie na plan dalszy, 

biorąc na siebie rolę przywódców 

opozycji sejmowej przeciwko rzą- 

dom Marszałka Piłsudskiego. Domi- 

nująca rola PPS w Centrolewie sej- 

mowym nietylko nie godzi się ani 

z siłą, jaką reprezentują stronnictwa 

chłepskie, ani z ambicjami ich przy- 

wódców, — ale równocześnie partje 

ludowe orjentują się coraz dokład- 

niej, iż opozycja PPS nie we wszy- 

stkich punktach odpowiada postula- 

tom wsi. Taktyka PPS wepchnęła 

Centrolew w zaułek bez wyjścia, a 

namiętne tarcia polityczne odbijają 

się szkodliwie w pierwszym rzędzie 

na gospodarczych interesach ludno- 

ści wiejskiej. 

W jakim jednak stopniu — i wo- 

góle czy — stronnictwa ludowe po- 

trafią zrealizować swe zamiary w 

kierunku zespolenia sił, — to okaże 

dopiero przyszłość. 
S—ki, 

EPE 
T EIO, 

Delegacja Fidac'u u Marszałka Piłsudskiego. 

  

    

     
Delegaci Fidac'u pułk. Abbot i p. Grenier w towarzystwie gen. Góreckiego 

u p. Marszałka Piłsudskiego w Belwederze. 

Fuzja stronnictw ludowych 
przedmiotem ciągłych 
Telefonem od własnego ko 

zebrań i konferencyj. 

respondenta z Warszawy 

Wczoraj w Sejmie odbyło się posiedzenie plenarne klubu Stronnictwa 

Chłopskiego, na którem, jak się dowiadujemy, 
ps bloku trzech stronnictw ludowych: Piasta, Wyżwolepia 

i Stronnictwa Chłopskiego na terenie parlamentarnym. 
na stanowisku, że 

rzenia wspólnego 

Stronnictwo Chłopskie stoi 

omawiano sprawy stwo- 

blok taki w Sejmie 

i Senacie będzie dopiero wówczas celowy, kiedy zblokwją się te wszystkie 

trzy partje na terenie całego kraju. o 

lenie stoi na stanowisku odmiennem, 
ile wiadomo, stronnictwo Wyzwo- 

uważając, że jedynie celowem jest 

zblokowanie trzech klubów ludowych na terenie parlamentarnym, zaś blok 

na terenie kraju jest zbyteczny. 

tyczną utworzenie bloku ludowego, 
Wobec tego wydaje się rzeczą problema- 

do którego dążą od dłuższego czasu 

niektórzy przywódcy ludowi w Sejmie. 

  

Pobyt P. Prezydenta 
w Spale. 

Tel. od wł. kor, z Warszawy, 

Dowiadujemy się, że Pan Prezy- 
dent Rzplitej pozostanie obecnie po 
powrocie z Tallina i uroczystościach 
dożynkowych jeszcze przez kilka 
tygodni w Spale. Około 10 wrze- 
śnia Pan Prezydent Rzplitej wyjeż- 
dża do Lublina, skąd uda się na 
dłuższy objazd Lubelszczyzny. 

Podziękowanie P. Prezydenta 
Ojcu Św. za życzenia. 
WARSZAWA, 19.8. (Pat). Szef 

gabinetu wojskowego Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej Głogowski 
złożył dziś po południu wizytę J.Em. 
ks. kardynałowi Kakowskiemu, na 
którego ręce złożył podziękowanie 
Pana Prezydenta dla Jego Świąto- 
bliwości Ojca Świętego za przesła- 
ne w dniu 15 b. m. życzenia z racji 
10-ej rocznicy zwycięskich walk w 
roku 1920. 

P. Prezydent objął protekto- 
rat nad komitetem obchodu 
dziesięciolecia zwycięstwa. 
W sobotę Kancelarja Cywilna 

Prezydenta Rzplitej zawiadomiła ko- 
mitet obchodu dziesięciolecia zwy- 
cięskiego odparcia najazdu Rosji 
Sowieckiej, iż Pan Prezydent Rzpli- 
tej zgodził się objąć protektorat nad 
tym komitetem. (Iskra). 

Przygotowania do międzyna- 
rodowej konferencji rolniczej. 

Tel. od wł. kor. z Warszawy, 
Wczoraj po poł. pod przewodnic- 

twem p. premjera Sławka w prezy- 
djum Rady Min. odbyła się konfe- 
rencja w sprawach rolniczych z u- 
działem min. skarbu Matuszewskie- 
go. spr. zagran. Zaleskiego, rolnic: 
twa Janty Połczyńskiego oraz wice- 
min. przemysłu ihandlu Gorzuchow 
skiego. Narada ta poświęcona była 

organizacji międzynarodowej konfe- 
rencji rolniczej, zwołanej z inicjaty- 
wy rządu polskiego do Warszawy 
na dzień 28 sierpnia. 

Jak się dowiadujemy, w konie- 
rencji weżmie udział osiem nastę- 
pujących państw: Finlandja, Esto- 
nja, Łotwa, Rumunja, Jugosławia, 
Bułgarja, Węgry i Czechosłowacja. 

—————————————————————— 

  

Znane jest stanowisko większości naszego 

duchowieństwa w stosunku do Związku Nau- 

czycielstwa Szkół Powsz. Ale nigdy dotąd 

ficjalne czynniki nie wypowiedziały się tak 

wyraźnie, jak w „Odezwie Episkopatu Pol- 

skiego”, podpisanej przez areopag dostojni- 

ków Kościoła, a ogłoszonej w „katolickiej 

prasie w dniu wczorajszym. 

Można ostatecznie zrozumieć, że toleran- 

cyjne stanowisko Związku w stosunku do 

innych wyznań znajduje wśród naszego kle- 

ru opaczną ocenę, pomimo wyj. е 

ników miarodajnych i całego związkowego 

nauczycielstwa. 

Można nawet uznać za konsekwentne, 

choć merytorycznie niesłuszne, że Episkopat, 

imputując obce Związkowi, jako takiemu, 

tendencje do walki z religijnem wychowa- 

niem w szkole, wzywa nauczycielstwo „aby 

Związek taki opuścili”. Ale że taż sama ofi- 

cjalna odezwa zaleca poprzeć „taką organiza- 

cję nauczycielską, która ..i t. d.* (czytaj Sto- 

warzyszenie Nauczycielstwa) — to już jest 

dowodem, że Episkopat nie cofa się przed 

rzuceniem na szalę swego moralnego auto- 

rytetu dla poparcia zupełnie określonej pla- 

cówki politycznej, jaką w pierwszym rzędzie 

jest Stowarzyszenie Nauczycielstwa. W wy- 

niku więc akcji Episkopatu przeciwko tak 

zwanej „walce z religijnością w szkole* za- 

robić ma endecja i jej satelici. 
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Dymisja wojewody 
iwowskiego. 

Tel. od wt. kor. z Warszawy. 
Dowiadujemy się, że dotychcza- 

sowy wojewoda lwowski p. Woj- 
ciech Gołuchowski złożył prośbę na 
ręce min. spraw wewn. o zwolnie- 
nie go ze względów osobistych z 
zajmowanego dotychczas _stanowi- 
ska. Prośba p. wojewody Gołuchow- 
skiego podobno zostanie przyjęta. 

Zmniejszenie się bezrobocia. 

Tel. od wł. kor. z Warszawy. 
Według danych Państwowego 

Urzędu Pośrednictwa Pracy w osta- 

tnim okresie tygodniowym, to jest 

od dnia 9 do 16 b. m., liczba bez- 

robotnych na całym terenie państ- 

wą uległa dalszemu znacznemu 

zmniejszeniu o 7 tys. 843 osoby i 

wynosi obecnie 184.388 zarejestro- 

wanych bezrobotnych. Spadek licz- 

by bezrobotnych w ostatnim okre- 

sie tygodniowym jest wyjątkowo 

duży. Tem więcej godnem jest pod- 

kreślenia, iż nastąpił już po okresie 

rozpoczęcia sezonu we wszystkich 

gałęziach przemysłu. 

    
  

Promocje na podporuczników. 

  

Szkoła podchorążych w Bydgoszczy obchodziła onegdaj uroczy 
szkoły na podporuczników. mocji 74 wychowanków tejże 

e akt pro- 
nasza 

  

Ilustracja 

przedstawia inspektora armji gen. Skierskiego, wręczającego trzem prymusom 

szkoły szable honorowe, ofiarowane przez Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Obrady Centrolewu 

nad zwołaniem sesji nadzwyczajnej Sejmu i programem 
kongresów. 

(Tel, od własnego korespondenta z Warszawy). 

Dziś odbędzie się posiedzenie przedstawicieli wchodzących do Cent- 

rolewu. Przedmiotem obrad będzie sytuacja polityczna, oraz kwestja zwo- 

łania sesji nadzwyczajnej parlamentu. 

Ponadto, jak się dowiadujemy, ustalony będzie program kongresów 

Centrolewu, które 
ściach kraju. 

w dniu 14 września mają się odbyć w 40 miejscowo- 

Kongresy te zorganizowane będą na wzór kongresu krakowskiego. 

Zamach na szefa policji kryminalnej. 

KOWNO, 19.VIII. (Pat). We wto- 

rek dnia 19 b. m. dokonany został za- 

mach na szefa policji kryminalnej 

płk. Rustejka. Podczas rozmowy, pro- 

wadzonej z pewną osobą w hotelu 

„Continental*, na płk. Rustejka na- 

padli dwaj osobnicy i zadali mu 4 ra- 

ny sztyletami, z których dwie są po- 

Gub. Merkis rządzi 

ważne, gdyż trafiły w okolicę płuc. 

Po dokonaniu zamachu osobniey 

ci usiłowali zbiec, jednak pomimo 

stawianego oporu zostali zatrzymani 

przez przechodniów. Zatrzymani po- 

dali się za studentów Wojtkiewieziu- 

sa i Pupalejtisa. Zamach został doko- 

nany na tle politycznem. 

whrew większości. 

KOWNO. 19.VIII. (Pat). Gubernator Merkis zatwierdził nowy dyrek- 

torjat kraju kłajpedzkiego bez zgody niemieckiej większości sejmiku. 

W skład dyrektorjatu weszli jedynie Litwini, należący do partji narodow- 

ców, t. j. Reisgys, jako przewodniczący, Czeskleba i Dugnus, jako człon- 

kowie. 

Łotwa weźmie udział w konferencji rolniczej. 

RYGA, 19.VIII. (Pat). 

minister rolnictwa p. Gulbis. 

Rząd łotewski 

udział w konferencji rolniczej w Warszawie. 

mają udać się na konferencję, wymieniają 

w ministerstwie rolnictwa Grawisa i Zaryna oraz c 

ryskiego p. Kreischmanna. Najprawdopobniej wyjedzie 

ostatecznie postanowił wziąć 

Jako kandydatów, którzy 

dyrektorów departamentów 
docenta uniwersytetu 

na konferencję 

Dwie niebezpieczne kwestje. 

Oświadczenie jugosłowiańskie w sprawie organizacji 

macedońskiej i powrotu Habsburgów. 

WIEDEŃ, 19.VIII. (Pat). Bialogrodzkie „Nowošti“ ogłaszają ostre 

oświadczenie kół miarodajnych, skierowane pod adresem Bulgarji 

gier. Jugosławja zajmuje wobec Bułgarii jeszcze stan 

ponieważ kwestja rewolucyjnej organizacji macedońskiej jeszcze 

i Wę- 

owisko wyczekujące, 
nie zo- 

stała zlikwidowana. Rząd jugosłowiański nie może milcząco przyjąć krwa- 

wych prowokacyj macedońskich i musi 

interwencji na Bałkanach przeciwko próbom zakłócenia 
energicznie żądać od Ligi Narodów 

spokoju. O ile 

Liga Narodów tego nie uczyni, wówczas Jugosławja będzie miała wolną 

rękę wobec Bułgarii. 

Co do powrotu na tron Habsburgów, byłoby to jawnem naruszeniem 

traktatów pokojowych. Mała Ententa miałaby prawo zbrojnie interwenjo- 

wać. Politycy węgierscy są jednak zbyt ostrożai, aby dać się wciągnąć 

w taką awanturę, 

rząd jugosłowiański uważa, że kwest 

demonstacyj, nie jest aktualna. 

przy której Węgry poniosłyby szkodę. Z tego powodu 

ja habsburska, mimo nieustannych 

Rewolucja w Persji? 
WIEDEŃ, 19.VIII. (Pat). „Nenes Wiener Tageblatt" donosi z Tehe- 

ranu, że w południowej Persji miała wybuchnąć rewolucja. Rewolucjo- 

niści wzięli do niewoli 130 żołnieży wojsk rządowych. 

Rozsądny głos niamiecki. 

BERLIN, 19.VIII. (Pat). „Welt- 
biihne* występuje Z ostrym artyku- 

łem przeciwko ministrowi Treviranu- 

sowi z racji jego ostatnich przemó- 

wień antypolskich, podkreślając, że 

gdyby niemiecka opinja publiczna 

stała na wysokim poziomie moralnym 

to minister, który potwierdza w na- 

stępnych swych wystąpieniach poprze 

dnie wywody rewanżowe, powinienby 

być raz na zawsze unicestwiony. 

* Co do istoty zagadnienia wschod- 

nich granic Niemiec, „Weltbiihne” za- 

znacza że rozsądna i miarodajna 

część narodu niemieckiego nie chce 

nic wiedzieć o pomysłach o reaneksji, 

która zmieniłaby tylko kolor słupów 

granicznych, nie zmieniając zgoła te- 

matu sporu między Niemcami a Pol- 

ską. Rozsądni Niemcy oczekują ra- 

czej złagodzenia kantów, wynikają- 

cych z obecnego wykreślenia granicy 

na drodze porozumienia w zakresie 

polityki handłowej i gospodarczej. 

Stosunki między Niemcami a Pol- 

ską nie są dziś dobre, ale rząd nie: 

miecki, któryby chciał w obecnej chwi 

li wystąpić nagle z kwestją korytarza 

spotkałby się tylko z bezwzględną od- 

prawą. O ile rząd niemiecki wystąpi z 

kwestją korytarza w Genewie, a z po- 

mysłem takim nosi się podobno se- 

kretarz stanu von Buelow, niezawod- 

nie spotka go w Genewie również ost- 

ra odprawa. 
Niemieckie dzienniki liberałne w 

Beilinie i w Frankfurcie, z któremi ze 

względu na prestige międzynarodowy, 

liczą się też na Wiłhelmstrasse, po- 

stąpiłyby dobrze, gdyby zaczęły prze- 

strzegać przed tego rodzaju wystąpie- 

niami dyplomatycznemi, zamiast u- 

trzymywać w dalszym ciągu fikcję je- 

dnolitego frontu w polityce zagranicz- 

nej Niemiec. 

  

Nr. 190 (1832). 

WIADOMOŚCI z KOWNA 
WYNIKI REWIZJI U WOLDEMARASA. 

   

Według oświadczenia Rustejki, szefa po- 

licji litewskiej, rewizja w mieszk iu Wol- 

demarasa nie dała żadnych pow ych wy-     

   
   

   

ników, któreby b. dyktatora obce ły. 

„LIET. ŻINIOS* W SPRAWIE KOMUNIKA- 

CJI MIĘDZY POLSKĄ A LITW 

W związku ze zbliż: si 

L. N. porusza „Liet, 7 
wrócenia komunikacji m 
wą w sposób następu 

  

Jak wiadomo, spr przywrócenia ko- 
munikacji między Pols a Litwą zaj się 
«w swoim czasie komisja tranzytowa L. N. 
Wyłoniła ona dwie podkomisje dla rozpa- 

      

trzenia sprawy zarówno pod względ 
wnym, jak technicznym. Decydujące znacze+ 
nie dla prac obu. podkomisyj, zwłaszcza z 
punktu widzenia prawnego, ało zniesie- 
nie stanu wojny mi / obu zainteresowane- 

z 10 grudnia 1927 r.). 

a bezpośredniej komu- 
y Polską a Litwą nie została 

      

   
   

    

   
   

    

    

         
   
   

ztowej, telegraficznej i tele- 
Kłajpedą. Przed- 
'a_w komisji tran- 

. Z jednej bowiem 
y na przewlekaniu spo- 

ru polsko-litewskiego w nieskończoność, z 
drugiej zaś chodziłoby im o ciaśniejszy kon- 
takt między Królewcem a Rosją. 

Wrześniowa sesja wy ostatecznie, ja- 
kie stanowisko zajmą Niemcy w całej tej 
spra 

W odpowiedzi na insynuacje 
„Izwiestij“. ; 

PRAGA, 19.VIII. (Pat). W związ- 
ku z artykułem moskiewskich „Izwie- 
stij”, posądzających warszawską kon- 

ferencję rolniczą o cele przeciwsowie- 

ckie, polski charge d'affaires w Pra- 

dze p. Karszo-Siedlecki udzielił reda- 

kcji „Prager Presse* wyjaśnienia, w 

którem podkreślił znane tendencje 

polskie do pokojowego współżycia z 

sąsiadami i stwierdził kategorycznie, 
że pogląd „Izwiestij** jest zupełnie fał- 
szywy i że zwołując konferencję war- 
szawską, rząd polski nie miał na 
względzie żadnych celów politycznych 
a jedynie dążenie do wytworzenia 
wspólnej akcji państw zainteresowa- 
nych w celu zaradzenia wspólnemu 
kryzysowi rolniczemu. 

jiadczy o tem chociażby skład 
państw, zaproszonych na konferencję 
między któremi jest Litwa, która, jak 
wiadomo, usuwa się dotąd stale od 
wszelkiej.współpracy z Polską na po- 
lu politycznem. 

Pozatem o gospodarczym charak- 
terze konferencji świadczy fakt, że 
zaproszeni są na nią ministrowie rol- 
nictwa, a nie spraw zagranicznych, 
jak również oficjalne enuncjacje pol- 
skich czynników rządowych, wreszcie 
program konferencji, który został po- 
dany do wiadomości państwom zain- 
teresowanym. 

komunikacji po: 
fonicznej między Polską 
stawiciel niemiecki odej 
zytowej rolę niewyra 
strony Niemcom 
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Kongres archeologów państw 
bałtyckich. 

RYGA, 19.VIII. (Pat). We wto- 
rek o godz. 9.30 prezydent państwa 
Kwiesis otworzył kongres archeolo- 
gów państw, położonych nad Bał- 
tykiem. W krótkiem przemówieniu 
prezydent poruszył historyczne i pra- 
historyczne dzieje narodu łotewskie- 
go, a także tego kraju, w którym 
obecnie zamieszkuje naród łotew- 
ski. W imieniu rządu uczestników 
kongresu powitał premjer i minister 
spraw zagranicznych p. Celminsz. 
W skład prezydjum zjazdu z ra- 
mienia Polski wszedł prof. Ko- 
strzewski. 

—00— 

Otwarcie kongresu euchary- 
stycznego. 

BUDAPESZT, 19-8. (Pat). Dnia 
19 b. „m. otwarty został w Buda- 

peszcie kongres eucharystyczny. 

SORENTO СОН ОНЕ› 

Nowe próby z rakietą prof. Obertha. 

  

Prof. Oberth zbudował nową rakietę do 

podróży międzyplanetarnych. Porusza się 

ona przy pomocy płynnych kwasów 

i benzyny. Na 'obrazku widzimy prof. 

Obertha (na lewo) i jego współpracowni- 

ków. Wynalazca wierzy w sukces rakiety. 

od
da
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Walka o brytyjski rynek drzewny. 
Największą troską producentów 

drzewnych całej Europy jest w chwili 
obecnej sprawa walki z konkurencją 
rosyjską. Współzawodnictwo Sowie- 
tów odczuwa się najsilniej narynku 
brytyjskim. W Polsce rozpowszech- 
niło się mniemanie, że rynek ten 
jest dla nas bezpowrotnie stracony 
i że drewno sowieckie, które zredu- 
kowało już polski wywóz drzewny, 
będzie je w dalszym ciągu wypie- 
rać z Anglii. 

Rok ubiegły rzeczywiście zazna- 
cza się inwazją rosyjskiego drewna 
na rynki europejskie. W sferach 
producentów drzewnych powstaje 
panika, która obok niepomyślnej na 
całym świecie konjunktury dla bu- 
downictwa, i co za tem idzie, dla 
przemysłu drzewnego. wywołuje 
ostry spadek cen. S 

Šytuacja obecna na rynku an- 
gielskim przedstawia obraz zgoła 
nieoczekiwany. Zaczyna się on wy- 
jaśniać w miarę, jak postępuje na- 
przód sezon budowlany oraz nade- 
wszystko w miarę wzrostu przywo- 
zu drewna do Wielkiej Brytanii. 
Przywóz ten ze względu na morskie 
wyłącznie drogi, po których dociera 
do Anglj, ma charakter wybitnie 
sezonowy. Punktem kulminacyjnym 
eksportu jest lato, zwłaszcza lipiec 
i sierpień. Przywóz nieheblowanego 
drewna tartego w ciągu pierwszego 
półrocza lat 1929 i 1930 wynosił w 
tys. loads.: w 1929r. ogółem— 451,7, 
z Polski 74,7, z Z.S.S5.R.164,1; w 1930 
r. ogółem — 1751,4, z Polski 99,9 z 
Z.S.S.R.—247. 

Jak z tego widač, sowiecki im- 
port drzewny do Anglji wzrasta 
szybko, wynosząc w obchodzącej 
nas najbliżej grupie  materjałów 
drzewnych w roku ubiegłym 11,3”/ 
ogólnego przywozu, zaś w roku bie- 
žącym 14,19/. Jednocześnie jednak 
eksport z Polski do Anglji wykazuje 
również wzrost, jakkolwiek nieco 
słabszy, bo wynoszący 5,107 w roku 
ubiegłym i 5,7*Je w r. b. Wzrost 
przywozu rosyjskiego jest bardzo 
silny w innych grupach materjałów— 
ajw szczególności w dziale drewna 
heblowanego, w którym z 5*/ło w 
r. ub., wzrasta do 30% w r. b. W 
grupie tej jednak Polska niestety 
nie może konkurować z Sowietami, 
nie posiada bowiem niemal zupełnie 
materjału heblowanego na eksport. 
Konkurencja sowiecka wyciska za- 
tem obecnie z rynku angielskiego 
nie Polskę, lecz inne kraje, zaopa- 
trując ten rynek. 

Zjawiskiem nieoczekiwanem dla' 
sfer zainteresowanych jest przede- 
wszystkiem wzrost pojemności an- 
gielskiego rynku drzewnego w roku 
bieżącym. 

W czerwcu 1928 r. przywóz tar- 
ciny nieheblowanej wynosił 470,1 
tys. loads w tymże miesiącu r. ub. 
475,7 tys. loads, w czerweu zaś 
r. b. 559 tys. loads. Sezoa przywo- 
zu jest w pełni i, jak wskazują 
cyfry za ubiegłe miesiące, zapowia- 
da się doskonale. Czynnikiem, który 
wpływa na znaczne rozmiary zao- 
patrywania się rynku angielskiego 
w drewno, jest ogólny spadek cen. 

Najważniejszym czynnikiem, któ- 
ry wpływa na ożywienie budow- 
nictwa w Anglji, a więc i na wzrost 
importu drewna, w roku bieżącym 
jest szczególny sposób jego finan- 
sowania. Wielką rolę odgrywają tu 
kasy oszczędnościowo - budowlane, 
obok nich zaś różnorodne spółki 
użyteczności publicznej, spółdziel- 
nie, towarzystwa asekuracyjne it. d. 
Organizacje te rozporządzają bar- 
dzo znacznemi kapitałami, które 
obecnie znajdują się w stadjum 
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wzrostu. Napływowi kapitałów do 
budownictwa sprzyja niezmiernie 
niska stopa procentowa. Wzrost bu- 
downictwa mieszkaniowego wystę- 
puje w Angljj w okresie depresji, 
t. j. odwrotnie niż w większości kra- 
jów europejskich, gdzie ruch bu- 
dowlany finansowany jest w znacz- 
nej mierze z funduszów państwo- 
wych i samorządowych, które w okre- 
sie niepomyślnej konjunktury ule- 
gają uszczupleniu, powodując ogra- 
niczenie budownictwa. 

Wzrost pojemności brytyjskiego 
rynku drzewnego jest wynikiem od- 
działywania szeregu czynników eko- 
nomicznych, działających na dłuż- 
szą metę. Nie mamy zatem doczynie- 
nia ze sporadycznym wzrostem 
przywozu, lecz ze zjawiskiem trwal- 
szem, obejmującem conajmniej bie- 
żący sezon budowlany. 

Zjawisko to ma pierwszorzędne 
znaczenie dla drzewnictwa polskie- 
go, wobec ograniczonego w r. b. 
zbytu drewna w kraju. Stan ten nie 
ulegnie zapewne radykalnej popra- 
wie i w roku przyszłym. Sytuacja 
na rynku niemieckim nawet w ra- 
zie odnowienia prowizorjum drzew- 
nego w koncu r. b. nie uprawnia 
do optymizmu. Ulokowanie nadwyž- 
ki na rynkach zewnętrznych przed- 
stawiać może o tyle trudności, że 
rynek niemiecki jest w chwili obec- 
nej w stadjum dezorganizacji wy- 
płacalności. Poszukiwanie więc ryn- 
ków dopełniających jest jak najbar- 
dziej wskazane. 

Wywóz drewna polskiego do 
Wielkiej Brytanji rośnie szybko w 
ciągu bieżącego sezonu. Angielska 
statystyka przywozu wykazuje w 
czerwcu import tartego drewna nie- 
heblowanego z Polski w wysokości 
25,6 tys. loads, podczas gdy w r. 
ub. wynosił 22,7 tys. loads. Czynni- 
kiem, który wpłynąć może na roz- 
wój polsko - angielskiego handlu 
drzewnego, jest reforma związko- 
wej taryfy kolejowej polsko-niemiec- 
kiej, która weszła w życie z dniem 
| sierpnia r. b., podražając powaž- 
nie koszty transportu drewna do 
Niemiec. 

Žmiany, jakie się dokonały о- 
statnio. zarówno na angielskim, jak 
i na polskim rynku drzewnym, spra- 
wiają, że Wielka Brytanja może być 
obecnie w dość szerokich rozmia- 
rach wykorzystana, jako rynek zby- 
tu dla drewna polskiego. Jest zatem 
rzeczą konieczną, by polscy produ- 
cenci drewna zwrócili uwagę na 
zjawiska, jakie w ostatnich czasach 
zaszły w obu krajach, i ze wzrasta- 
jącej pojemności rynku brytyjskiego 
wyciągnęli dla siebie możliwie wiel- 
ką korzyść. Straszak konkurencji 
sowieckiej okazał się mniej grożny, 
niż się to zdawało. Nie jest on w 
każdym razie niezwalczony. Bewu. 
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Bojkot towarów niemieckich 

przez Holenderski Związek 
Mleczarski. 

Holenderski Związek Mleczarski 
ogłosił bojkot towarów niemieckich, 
jako odpowiedź na podwyżkę ceł nie- 
mieckich uniemożliwiających przy- 
wóz artykułów holenderskich w da- 
nym wypadku masła) do Niemiec. 

Wobec powyższej sytuacji, Zwią- 
zek gotów jest poprzeć w związku z 

tym bojkoiem, import artykułów pol- 
skich niezbędnych w mleczarstwie, a 
które Holandja sprowadza z Niemiec 
(drzewo, żelazo, sól, węgiel, szkło do 
laboratorjum, chemikalja etc.). 

BITWA WARSZAWSKA. 
W sierpniu 1920 roku wojna na- 

sza z Rosją sowiecką, której „droga 
do wszechświatowego pożaru wiodła 
przez trupa Poslki*, dobiegła do naj- 
wyższego napięcia. Polska młoda, 
nieokrzepnięta jeszcze wewnętrznie 
i osamotniona, miała wtedy jeden 
tylko ratunek: pobić bezwzględnego 
napastnika, gdyż celem jego najazdu 

było „zniszczenie Polski na wsze 
czasy. 

Pod koniec lipca - uszczuplone 
i w większości upadłe na duchu, 
śmiertelnie przytem długim odwro- 
item znużone, niedostatecznie zaopa- 
trzone i uzbrojone armje nasze pół- 
nocne stanęły nad Narwią i Bugiem, 
ostatnią przed środkiem kraju prze- 
szkodą naturalną. Front ten jednak 
pękał i groził runięciem. Na połud- 
niu nad Styrem zawiązywała się bit- 
wa z Budiennym. Celem tej bitwy 
było unieszkodliwienie konnej armji, 
by wyciągnąć siły z południa do de- 
cydującej rozprawy. 

Ale tymczasem padły z naszej wi- 
my twierdze Osowiec i co ważniejsze 
Brześć. Droga do stolicy była dla zdzi- 
czałych hord Moskwy otwarta. Stanę- 
ło przed nami wówczas widmo zagła- 
dy i drugiej haniepnej niewoli, tem 

bardziej, że słaba wtedy Polska mo- 

gła liczyć tylko na własne siły. 

W odpowiedzi na naszą propozy- 
cję zawarcia pokoju, rząd rosyjski, 
polecił swemu głównodowodzącemu, 
b. pułkownikowi carskiego sztabu ge- 
neralnego Kamieniewowi wydać roz- 
kaz wojsku do „energicznego posuwa- 

  

nia się w kierunku na Warszawę, by 
zadać Polakom ostateczną klęskę*. 

Główne siły Rosjan, cztery armje 
Tuchaczewskiego z korpusem kon- 
nym, liczące w stanie bojowym 
105.000 wojowników pieszych, 8.200 
konnych, blisko 600 dział i 250 ka- 
rabinów maszynowych *) ruszyła na 
Warszawę szlakami z 1831 roku. A 
„pod wrażeniem tej nasuwającej się 
chmury gradowej łamało się państwo, 
chwiały się charaktery, miękły serca 
żołnierzy”. 

Jednak w tej ciężkiej próbie łosu 
miała młoda Rzeczpospolita Wodza 
Niezłomnego, który nie ugiął się, jak 
inni, wobec niebezpieczeństwa, a był 
„zdecydowany walczyć do ostatka”. 
Marszałek Józef Piłsudski, ostro na- 
pominając społeczeństwo, że to już 
ostatni czas, by porzucić małostkowe 
swary i stanąć zgodnie do wspólnego 
wysiłku, powiedział wówczas: 

— Wiem, że tylko z tem wojskiem, 
jakie jest mogę i muszę zwyciężyć *). 

Wódz miał zaufanie do wojska, 
wiedział, że mimo niepowodzeń po- 
trafi ono zdobyć się na czyn — tak 
samo wtedy wojsko pokładało swe 
nadzieje w ukochanym przez szary 0- 
gół żołnierstwa Marszałku, wierząc, 
że On tylko może odwrócić klęskę. 
Na Jego, jako Naczelnika Państwa 
stojącego na czele Rady Obrony Pań- 
stwa zew, którym powołał do szere- 

1) Stan żywnościowy koło 600.000 (tylko 
armje Tuchaczewskiego). 

2) Przemówienie Naczelnika Państwa na 
Radzie Obrony Państwa 19 lipca 1920 r. 
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Centrolew chce również 
protestować. 

WARSZAWA, 19-8. (Pat). Klub 
Parlamentarny Stronnictwa Chłop- 
skiego na posiedzeniu w dniu 19 b. 
m. uchwalił wystąpić do stronnictw, 
wchodzących w skład t. zw. Cen- 
trolewu, z propozycją uchwalenia 
wspólnej rezolucji z protestem prze- 
ciwko wystąpieniu ministra terenów 
okupowanych Rzeszy niemieckiej 
Treviranusa. 

Nowi oficerowie w Belwederze 
WARSZAWA, 198. (Pat). W dn. 

19 b. m. przybyła do Belwederu de- 
legacja nowomianowanych podpo- 
ruczników piechoty,  abiturjentów 
szkoły podchorążych piechoty, ce- 
lem złożenia p. Marszałkowi Piłsud- 
skiemu wyrazów czci i hołdu. De- 
legacja złożyła jednocześnie po- 
święconą p. Marszałkowi księgę pa- 
miątkową szkoły. 

Konfiskata „Robotnika 
i „Naszego Przeglądu". 
Tel. od wł, kor. z Warszawy 

W dn. wczorajszym w Warsza- 
wie skonfiskowano „Nasz Przegląd“ 
i „Robotnika* za / umieszczenie 
streszczenia mowy marsz. Sejmu p. 
Daszyńskiego, wygłoszonej w Ska- 
winie podczas poświęcenia kamie- 
nia węgielnego pod Dom Ludowy. 

Delegacja francuska 
na Zgromadzenie Ligi. 

PARYŻ, 19-8. (Pat). Posiedzenie 
rady ministrów odbędzie się we 
czwartek w pałacu Elizejskim. Na 
posiedzeniu tem wyznaczony będzie 
skład delegacji francuskiej na naj- 
bliższe Zgromadzenie Ligi Naro- 
dów. Wbrew informacjom, jakie u- 
kazały się we wtorek rano, agencja 
Havasa zaprzecza stanowczo, by na 
czele delegacji francuskiej stanąć 
miał p. Tardieu. 

Odroczenie uroczystości 
koronacyjnych. 

BUKARESZT, 19-8. (Pat). Dzien- 
niki podają rzekomo z . dobrego 
źródła, jakoby uroczystości korona- 
cyjne odłożone zostały do wiosny. 
Oficjalnego potwierdzenia tej wia- 
domości dotychczas niema. 

Wycieczka weteranów 
wojennych z Ameryki. 

GDYNIA, 19.VIII. (Pat). 20 b, m. 
oczekiwane jest przybycie z Nowe- 
go Yorku statku "Kościuszko*, na 
którego pokładzie znajduje się wy- 
cieczka weteranów wojennych, za- 
mieszkałych w Stanach Zjednoczo- 
nych. Wycieczka składa się z około 
200 Polaków. 

Grupa oficerów rezerwy 
w Rzymie. 

RZYM, 198. (Pat). Przybyła tu 
pod kierownictwem płk. Dąbrowy 
grupa oficerów rezerwy wojsk pol- 
skich. Oficerowie złożą dziś wieniec 
na grobie Nieznanego Żołnierza w 
imieniu Polskiego Związku Ofice- 
rów Rezerwy. 

Eksploatacja źródeł nafty w 
Tucholi nie opłaci się. 

GDYNIA, 19-8 (Pat). Donoszą z 
Tucholi, że jak się,okazało po zba- 
daniu przez specjalną komisję z 
Warszawy, źródła nafty nie są tak 
obfite, jak pierwotnie przypuszcza- 
no. W kilku jednak miejscach rze- 
czywiście natrafiono na olej skalny 
i naftę, ktora pod względem zawar- 
tości składników nie przedstawia 
jednak takiej wartości, aby się opła- 
ciła eksploatacja. 

gów wszystkich, co miłują ojczyznę, 
a zdolni do noszenia broni, stanęło 
pod bronią kilkadziesiąt tysięcy o0- 
chotników, którzy zapełnili szczerby 
w pułkach, a nawet utworzyli nowe 
oddziały (dywizję ochotniczą i kilka 
pułków), wlali w serca starszych żoł- 
nierzy zapał i otuchę. 

W dniu 6 sierpnia Marszałek Pił- 
sudski, wykorzystując zaślepienie Ro- 
sjan, chciwie wpatrzonych w Warsza- 
wę ułożył doskonały plan walnej bit- 
wy. Stosownie do Jego zamierzeń woj- 
sko nasze w nocy z 7 na 8 sierpnia 
zaczęło odchodzić nad Wisłę. Lecz 
gdy główne siły polskie cofały się ku 
stolicy zwolna i płanowo, walcząc 
strażami tylnemi z nieprzyjacielem; 
trzy dywizje: 14-ta poznańska, 16-ta 
pomorska i 21-a górska wykonały 
zręcznie ryzykowny, trudny manewr 
i ustawiły się w tajemnicy za rzeką 
Wieprzem, na boku głównych sił Ro- 
sjan, którzy mając styczność z jed- 
nostkami odchodzącemi za Wisłę, my- 
śleli, że całe wojsko nasze tam po- 
dąża. 

Nad Wieprzem zebraną 4-ą armję 
gen. Skierskiego zasilały 1-a i 3-a dy- 
wizje legjonowe oraz dwie brygady 
jazdy ściągnięte z południa tworząc 
armję gen. Smiglego-Rydza. Bezpo- 
średnie dowództwo nad niemi, jako 
frontem środkowym, przeznaczonym 
do natarcia rozstrzygającego objął 
Wódz Naczelny, osobiście je przygoto- 
wując do tego doniosłego zadania. 
Z tego względu gdy pierwsza część 
planu — ustawienie wojska do bitwy 
odbyło się pomyślnie, Wódz Naczelny 
przeniósł swą Kwaterę Główną do Pu- 
ław, powierzając nadzor nad frontem 
obrony gen. Rozwadowskiemu, z któ- 
rym współpracował gorliwie francu- 
ski gen. Weygand. 

WI L Ę.N S7K-F 

Król rumuński grozi dyktaturą. 
WIEDEŃ. 19.VIII. (Pat). „Neues 

Wiener Tageblatt* w korespondencji 
z Bukaresztu donosi, że wobec groż- 
by wprowadzenia dyktatury zgodzi- 
ły się stronnictwa polityczne w Ru- 
munji na utworzenie gabinetu ko- 
alicyjnego, w którym zasiądą wy- 
bitne osobistości ze wszystkich stron- 
nictw. 

Król Karol dążył od czasu wstą- 

pienia na tron konsekwentnie do 
utworzenia gabinetu koalicyjnego. 
Plan ten napotkał z początku na 
opór stronnictw. Dopiero gdy król 
zagroził wprowadzeniem dyktatury, 
na wzór dyktatury jugosłowiańskiej, 
doszło do porozumienia między 
stronnictwami. Zanosi się tedy w 
Rumunji na zmianę rządu w niedłu- 
gim czasie. 

Projekt reformy ordynacji wyborczej 
w Rzeszy. 

BERLIN, 14.8. (Pat). Gabinet 
Rzeszy rozpoczął we wtorek przed 
południem narady w sprawie refor- 
my ordynacji wyborczej do Reichs- 
tagu. Projekt nowej ordynacji, o- 
pracowany przez ministra  Wirtha, 
wprowadza, jak informują dzienniki, 
dwie zasadnicze zmiany: |) usunię- 
cie t. zw. list państwowych oraz 2) 
inny podział na okręgi wyborcze, 
których ilość z 35 podwyższona ma 
być do 162. Przeciętna liczba upraw- 
nionych do głosowania w każdym 

poszczęgólnym okręgu wynosić ma 
250 tysięcy. łosy pozostałe przy 
rozdziale na poszczególne mandaty, 
wskutek zniesienia list państwowych, 
dzielone będą wewnątrz poszczegól- 
nych grup w okręgach wyborczych. 
Popularny jest pozatem projekt 
zmniejszenia ogólnej liczby posłów 
Reichstagu przez to, że ilość waż- 
nych głosów wymagana dla uzyska- 
nia mandatu, ma być podwyższona 
z 60 do 70 tysięcy. 

Zatarg persko-turecki. 
Rząd perski odrzucił propozycje Turcji. 

WIEDEŃ, 19.VIII. (Pat). United Press do- 
nosi z Ankary: Jak słychać rząd perski od- 

rzucił propozycję Turcji co do odstąpienia 
terenów Arrarat. 

Ruchdi-Bey udaje się do Stambułu. 
WIEDEŃ, 19.VIII. (Pat). United Press do- 

nosi z Ankary, że w związku z odrzuceniem 
przez rząd perski propozycji Turcji eo do 
odstąpienia terenu Arraratu, minister spraw 

zagranieznych Ruchdi-Bey udaje się do Stam- 
bułu, aby omówić sytuację z Kemalem-Paszą 
i Ismetem-Paszą. 

Oświadczenie rządu perskiego. 
KONSTANTYNOPOL, 19.VIII. (Pat). W 

związku z położeniem na granicy turecko- 
perskiej charge d'affaires perski złożył ture- 
ckiemu ministrowi spraw zagranicznych 0š- 

wiadczenie, głoszące, że rząd perski w żad- 
nym razie nie może zgodzić się na współpra- 
eę wojskową z Tureją przeciwko Kurdom na 
terytorjum perskiem. 

  

  

  
Pałac Kadriorgu, letnia rezydencja Naczelnika Państwa Estońskiego, w którym 
mieszkał Pan Prezydent Rzeczypospolitej Mościcki podczas pobytu w Tallinie. 

Przed dziesięciu laty. 
Komunikaty Sztabu Generalnego. 

Z DNIA 20 SIERPNIA. 
Front środko' piesząc w niepowstrzy- 

manym impecie naprzód, armje frontu środ- 
kowego osiągnęły w dniu dzisiejszym Ostrów- 
Czyżew i Brańsk. 1-a dyw legjonów, dą- 
żąc do odcię i ielowi przepraw 
na Narwi, opanowała strażą przednią Bielsk 
w godzinach wieczornych. 

arc ciela na Brześć zostało 

    

gn        
    

   odparte. 
Na południu akcja w rejonie Hrubieszo- 

wa doprowadziła, po zaciętych walkach, do 
zajęcia tego miasta. 

Front półnoeny. Nacierając na cofające 
się oddziały 15-ej armji sowieckiej, nasze 
armje 1l-a i 5-a zmierzają do zupełnego od- 

cięcia drogi odwrotowej oddziałom 4-ej ar- 
mji nieprzyjacielskiej i korpusowi konnemu 
Gaja. Większe walki wywiązują się w dniu 

  

Armje 2-a, l-a i 5-a dowodzone 
przez gen. Hallera Józefa miały bro- 
nić stolicy. 2-a ustawiła się za Wisłą 
od twierdzy Dęblin po Górę Kalwarję, 
1-a (5 i pół dywizyj) obsadziła przed- 
moście Warszawy, którego czołowa 
pozycja przebiegała nad Rządzą i Świ- 
drem, a 5-a armja utworzyła północne 
skrzydło pod twierdzą Modlinem, nad 
Wkrą. Zmniejszonej armji 6-ej i wier- 
nym Polsce Ukraińcom Naczelny 
Wódz powierzył obronę Lwowa i Ma- 
łopolski Wschodniej. Większość sił 
CH) Wódz Naczelny przeznaczył do 
roli obronnej ze względu na koniecz- 
ność utrzymania stolicy. 

Bitwa rozpoczęła się bojem wstęp- 
nym pod Radzyminem 13 sierpnia o 
świcie. Tego dnia uderzyły tam dwie 
dywizje sowieckie na nasz 46-y pułk 
z li-ej dywizji, obsadzający odcinek 
pod Radzyminem, najsłabiej umoc- 
niony. Pułk ten walczył 15 godzin, 
lecz nie udzielono mu pomocy i pod 
wieczór Rosjanie opanowali nasze po- 
zycje, wlewając się w obszar Radzy- 
mina i odrzucając resztki zmęczone- 
go i rozbitego pułku na drugą pozycję 
obronną. 

Miasteczko Radzymin stało się te- 
raz ogniskiem krwawego boju na 
przedmościu. Na drugi dzień rzucona 
z odwodu do przeciwnatarcia 1-a dy- 
wizja litewsko-białoruska wraz z roz- 
bitym 46-ym pułkiem skrwawiła się 
niezmiernie, lecz także uległa mimo 
bohaterskiego poświęcenia pod naci- 
skiem przeważających sił Rosjan, któ- 
rzy poczynili dalsze postępy. Poległ 
osłaniający odwrót dywizji mężny 
kpt. Downar-Zapolski, dowódca ba- 
taljonu wileńskiego pułku. Wróg, u- 
pojony powodzeniem dopadł już do 
drugiej pozycji obronnej przedmo- 
ścia, został jednak powstrzymany 

  

dzisiejszym między Mławą a Przasnyszem, 
gdzie 18-a dywizja piechoty, wraz z grupą 
jazdy pułkownika Dreszera rozbija 54-ą dy- 
wizję sowiecką. Maków opanowała rano 
brygada syberyjska, brygada ochotnicza na- 
ciera na Przasnysz. 

Front południowy. Wojska ukraińskie 
ma Dniestrze od Zaleszczyk do Halicza. Ope- 

jąca daleko na południe od Lwowa ka- 
walerja nieprzyjacielska, która wczoraj spa- 
liła most i magazyny w Mikołajewie, od- 

  

   

  

   

  

   
   

maszerowała do Stryja, który zajęła dziś o 
godz. 23 

Naprze uwowa nieprzyjacie rozwinął 
energiczn Jego patrole zaj: 5 

   kę, Zub: siówkę. Nasza dywiz, 
posuwa się w kierunku połnocno-wschodnim 
po osi Kulików—Kamionka Strumiłowa. 

przez gen. Rządkowskiego. Dopiero 15 
sierpnia wysiłkiem całodziennym 3-ch 
naszych dywizyj 11-ej, 10-ej i 1-ej li- 
tewsko-białoruskiej, pod dowództwem 
gen. Żeligowskiego odebrano Radzy- 
min, lecz ciężka walka trwała tam 
jeszcze przez cały dzień 16 sierpnia, 
gdyż w tym czasie główne siły 16-ej 
armji sowieckiej madciągnęły pod 
Warszawę. W boju pod Radzyminem 
poległo wielu b. dzielnych oficerów, 
jak porucznicy Pogonowski i Pęcz- 
kowski, podoficerów i szeregowych. 
W dniu 16 sierpnia został śmiertelnie 
ranny pod Mokrem mjr. Walter, do- 
wódca 29-go pułku. 

Jednocześnie z bojem pod Radzy- 
minem rozegrał się krwawy bój pod 
Osowem dnia 14 sierpnia, na odcinku 
naszej 8-ej dywizji. 

Uderzyły tam dwa pułki 27-ej dy- 
wizji nacierającej na Radzymin. Uda- 
ło im się wyrzucić nasze oddziały z 
okopów, lecz ostatecznie opanowano 
tam sytuację. Okupiono to atoli bar- 
dzo dotkliwemi stratami, zwłaszcza 
wśród ochotników. Rozbity został tam 
Ibataljon ochotniczy 236-go pułku, 
którego dowódca por. Matarewicz *) 
poległ śmiercią walecznych wraz z ka- 
pelanem ks. Skorupką. 

W tym samym czasie na forty Ze- 
grza i Dębego nacieraly dwie dywizje 
3-ej armji sowieckiej, ale odparla je 
skutecznie nasza grupa pułk. Mała- 
chowskiego. 

Wstępny bój na przedmościu war- 
szawskiem, jakkolwiek ukończył się 
pomyślnie odebraniem utraconych 
początkowo pozycyj i wyczerpaniem 

*) O por. Matarewiczu zapomniano, na- 
tomiast często spotyka się wzmianki o po- 
ległym tam również młodym ochotniku Pło- 
sza, który był ordynansem osobistym por. 
iMatarewicza. 
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Policja niemiecka. 

       

       
Obrazek powyższy przedstawia jednego 
z najsilniejszych policjantów niemiec- 
kich, przeciągającego przy pomocy liny 
swego kolegę. Zaznaczyć trzeba, że po- 
licja niemiecka gorliwie uprawia rzuty 
dyskiem, pchnięcia kulą, dźwiganie cię- 

żarów i t. p. 

Kongres międzynarodowej 
Federacji studentów. 

BRUKSELA. 19.VIII. (Pat). Kon- 
gres międzynarodowej Federacji stu- 
dentów rozpatrywał sprawę przyję- 
cia do Federacji studentów niemiec- 
kich. Przedstawiciele studentów nie- 
mieckich, czeskich i polskich zabie- 
rali głos w tej sprawie. Następnie 
rozpatrywana była kwestja przyjęcia 
do Federacji Chorwatów, do których 
wystosowano wezwanie, ażeby umo- 
tywowali swoją prośbę o przyjęcie 
do Federacji. Wśród studentów chor- 
wackich znalazło się 4, którzy po- 
siadali paszporty przedawnione lub 
nieprawidłowe i zostali z tego po- 
wodu odstawieni do granicy. Urzę- 
dowa delegacja węgierska bierze w 
dalszym ciągu udział w obradach. 
Komisja sportowa załatwiła odmow- 
nie prośbę organizacji włoskiej o 
utworzenie w Rzymie specjalnego 
ośrodka sportowego. 
004044404444604044604404444444 604444444144 

"||| Róbcie W domu UI 
smaczne I zdrowe 

z agrestu, porzeczek, borówek, czar- 
nych jagód, malin, wisien, jabłek, żyta 
i,t« p. Przepisy, narzędzia i przybory 
wszelk. rodzaju oraz drożdże w naj- 
lepszym gatunku dostaniecie w firmie 
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czołowych dywizyj 3-ej i 16-ej armji 
sowieckiej — nie mógł dać rozstrzyg- 
nięcia. Rosjanie gotowali się do no- 
wego natarcia na Pragę, tym razem 

całą 16-ą armją, chcąc forsować Wi- 
słę pod Glinkami koło Karczewia, 3-a 
armja uderzyła na Zegrze, które jej 
udaremniało atak na Modlin. Pozo- 
stałe armje 4-a wraz z korpusem kon- 
nym i 15-a okrążały Warszawę od 
północy, by przeprawić się przez Wi- 
słę pod Wyszogrodem, Płockiem i 
Włocławkiem. 4-a armja sowiecka 
wysunęła się na Ciechanów i Sierpc, 
lecz 15-ą zatrzymała nasza 5-a armja, 
którą gen. Haller rzucił 14 sierpnia do 
przeciwnatarcia na Nasielsk w związ- 
ku z ciężkiem położeniem pod Radzy- 
minem. 5-a armja po krwawych wal- 
kach o stanowiska wyjściowe nad 
Wkrą zdobyła 16 sierpnia po połu- 
dniu Nasielsk, odrzucając część 15-ej 
armji sowieckiej, lecz sama znalazła 
się w groźnem położeniu. Główne siły 
15-ej armji zwaliły się na jej skrzydło 
północne. Zmagała się tam mężna 
18-a dywizja gen. Krajowskiego w bo- 
ju pod Sońskiem walcząc z przeważa- 
jącemi siłami wroga. Przeciwnik, 
chcąc zniszczyć naszą 5-4 armję, 
pchnął na nią od tyłu część swej 4-ej 
armji. Wywiązały się ciężkie, chwa- 
lebne dla naszej kawalerji walki pod 
Płońskiem. : 

Wróg pewny powodzenia cieszył 
się już i głosił śmiało przez radjo zdo- 
bycie Warszawy wprowadzając do 
bitwy wszystkie swe siły. 

Na to tylko czekał nasz Wódz Na- 
czelny, 16 sierpnia o świcie rzucił swą 
szczupłą *) ale wypoczętą i z doboro- 
wych oddziałów złożoną grupę ma- 

„о Pawi 
*) Armje 4-a i 3-a liczyły razem tyle, co 

1-a na przedmościu, a mniej niż jedna 5-a. 
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WIEŚCI I OBRAZKI z KRAJU 
Obchody 10-lecia zwycięstwa pod Warszawą. 

W Królewszczyźnie. 
Dzień 15 sierpnia był obchodzony bardzo 

przez ludność Królewszczyzny, 
c w pamięci ów czas rozgromienia 

bolszew w, zebrała się o godz. 11 do ka- 
pliczki na nabożeństwo. Przybyła również 
straż ogniowa z orkiestrą oraz pluton przy- 
sposobienia wojskowego kolejowego na cze- 
fe z ich komendantem, prezesem zarządu 
p. Oleszczukiem. 

Po nabożeństwie, które odprawił ksiądz 
Wincenty Borsuk, wszyscy udali się na gro- 
by poległych w obronie Ojczyzny, gdzie po 
krótkich  patrjotycznych / przemówieniach 
złożono wieniec z żywych kwiatów. Prze- 
mmawiali na cmen! ks. proboszcz Bor- 

suk i p. Dębski, ref. kult.-ośw. P. W. K. 
Następnie odegrała orkiestra „Jeszcze 

Polska mie zginęła* i „Pierwszą Brygadę". 

Po uroczystościach na cmentarzu ludność 
audała się na ademję do Ogniska Kolejo- 

   

  

   

    

  

   
   
    

"wego. Sala była zapełniona. 40-minut. prze- 
mówienie w ł naucz. szk. (powsz. m. 
Wilna p. k Stan Zasługuje na 
uwagę wrażenie wywołane na sali przemó- 
wieniem, za które oklaskiwano i mundur 
strzelecki, jedyny tylko na sali, w którym 

był właśnie mówca. Po przemówieniu or- 
kiestra odegrała mazurka „Dąbrowskiego*. 
Drugie przemówienie miał p. Dębski, po któ- 
rem rozległa się na sali pieśń „Pierwsza 
Brygada“. 

Q godz. 16 odbył się mecz klubu sport. 
policyjnego i P. W. K. oraz strzelanie z broni 

małokalibrowej. 
W dniu 16 sierpnia w Ognisku Kolejo- 

wem odbyło się przedstawienie p. t. „Kalo- 
sze*. Odegrali tut. kolejarze, z których na 
uwagę zasługują: pp.: Lech, Swaszyūski, Mą- 
czyński i Beserdowski. Następnie p. Dębski 

odśpiewał przy akomp. harm. pieśń dzia- 
dowską, dobrą satyrę czasów obecnych. 
Pp. Leśniewski i 'Kremewl odegrali na 
skrzypcach duet. P. Ajszpior, kier. sekcji 
teatralnej w Królewszczyźnie odśpiewał tan- 
go „Już nigdy”. Na zakończenie nastąpiła 
zabawa taneczna przy dźwiękach onkiestry 

dętej. 
Zorganizował całą dwudniową uroczystość 

zawiadowca stacji p. Oleszczuk, któremu 
należy się całkowite uznanie. 

    

  

    

       

  

Obecny. 

w Wojstomiu. 
W Wojstomiu nie szczędzono ani dobrej 

-woli, ani starań, by Święto Żołnierza jak 
majwspanialej wypadło. Uroczystość rozpo- 
częły Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej 
Młode Polki, Straż Ogniowa Ochotnicza i 
inne, które z rozwiniętym sztandarem skie- 
rowały się do kościoła, a za niemi, ze wszyst- 
kich stron, cisnęły się tłumy okolicznej łud- 
mości. Prześlicznie z kazalnicy przemówił do 
przybyłych miejscowy ks. proboszcz Franci- 
szek Piotrowicz o znaczeniu obchodu Rocz- 
micy Cudu nad Wisłą, o bohaterstwie ks. 
Чепаседо Skorupki, nazywając Go drugim 
(Kordeckim i o tem, że nad narodem naszym 
stale czuwa Królowa Korony Polskiej, Której 

    

  
      szczególniejszej opiece zawdzięczamy cudow- 

me ocalenie zagrożonej Warszawy, wkońcu 
mawoływał by ofiarna krew braci i ojców 
naszych nie była przelana na marne, prze- 

    

«iwnie, by zagrzewała wiecznie serca nasze 
duchem obywatelskiego poczucia obośviązku 

  

miłości Ojczyzny i gorącej pracy dla Niej. 
Po nabożeństwie odśpiewano „Boże coś 

Polskę“, poczėm wyruszono pochodem przez 
miasteczko, udekorowane chorągwiami naro- 
dowemi na miejscowy cmentarz celem zło- 
żenia wieńców na Grobie Nieznanego Żoł- 
mierza. Na czele pochodu niesiono wieńce. 
Za pochodem poszła tłumnie ludność, two- 
rząc wielotysięczną rzeszę barwnie odbijają- 
cą się na słońcu. Dzielny akademik p. Stefan 

Stokowski bardzo dużo przyłożył starań już 
to przez wyuczenie chóru Śpiewaczego i w 
pracy przy utworzeniu obrazu scenicznego, — 
oraz w płomiennem przemówieniu na aka- 
<demji pod niebem: otwartem. Grób Niezna- 
nego Żołnierza skromnie lecz starannie przy- 

brany nakładem osobistej i bezinteresownej 
zawsze pracy nader chętnego i niezmordo- 
"wanego (pracownika gminnego p. Dymitra 
Żołtko. Ksiądz proboszcz dokonał aktu po- 
święcenia poczem nad mogiłą przemówił do 
zebranych w krótkich, lecz do głębi wzru- 
szających słowach o wzorze miłości poświę- 
cającej się dla kraju nie szczędząc nawet 
życia gdy tego zapotrzebuje Ojczyzna. Prze- 

mawiał wójt gminy składając hołd Bohate- 
rom sprawy w cichych mogiłach rozrzuco- 
nym po kraju, co to życie złożyli w dani 
dla Ojczyzny i na mogiły których żadna łza 

matki nie spadła — oni to Bohaterzy doby 
dzisiejszej zasiadają u tronu Najwyższego 
spokojni bez trosk o jutro. 

Ponieważ czcimy dzisiaj nietylko tych, 

co życie złożyli w dani dla Ojczyzny walcząc 
orężem lecz także i tych, co dzielnym umy- 
słem i duchem z piórem w ręku, krzepili 
nas w latach ciężkiej niewoli, to też na wnio- 
sek proboszcza złożone zostały wieńce na 
grobie ś. ip. Ignacego Chodźko autora -„Li- 
tewskich Obrazów”, spoczywającego na na- 
szym cmentarzu od roku 1861. 

Wieczorem odegrano obraz dramatyczny 
w 1 akcie z dziejów męczeństwa Polski p. Ё 
„Posiew wolnošei“. Publiczność wypełniła 
salę po brzegi. Rolę tytułową odtworzył p. 
Łoziński Stanisław w roli więźnia Włady- 
sława Mroczkowskiego. Nastrój na widowni 
był poważny i pełen współczucia i rozczu- 
lenia. Naogół sztukę przez zespół amatorów 
zgrano bardzo dobrze. 

Wszystkim, którzy dołożyli starań do ob- 
chodu Święta Żołnierza staropolskim zwy- 
czajem „Bóg zapłać”. J. P. 

    

  

  

Znęcanie się Litwinów nad polską ludnością 
pograniczną. 

Z pogranieza polsko-litewskiego donoszą, 
iż onegdaj we wsi Wiciuny po stronie lilew- 
skiej polska młodzież tej wsi urządziła za- 
bawę w domu jednego z gospodarzy Michała 
Aleksandrowicza. W trakcie zabawy weszło 
kiłku strażników litewskich i szaulisów, któ- 
rzy w nieprzyzwoity sposób zaczęli się ohb- 
«chodzić z dziewczętami. Gdy zwrócono im 
na to uwagę zaczęli łżyć obecnych i wogóle 
Polaków, poczem zażądali rozejścia się. Wi- 

Znowu uciekają z 
Dn. 14.VIII na odeinku granicznym 

Prudnik pow. wilejskiego około folw. Ka- 
ddziewo przekroczyły granicę z Rosji do Pol- 
ski 3 rodziny, które zbiegły stamtąd nie 
«chąc włączyć si ędo kolchozów: rodzina Ja- 
kowskich składająca się z 4 osób, Miszków 

dząc iż nakaz nie skutkuje, szaulisi zaczęli 
demolować mieszkanie, zaś strażnicy kolba- 
mi zaczęli rozpędzać zebranych, wreszcie ©- 
puścili miejsce zabawy. W rezultacie Antoni 
Aleksandrowic4, Anna Prószkówna i inni 
zostali dotkliwie pobici, zaś Miehał Aleksan- 
drowicz odniósł rozbicie kolbą głowy. 

Mieszkańcy wsi zaskarżyli przed władza- 
mi litewskiemi szaulisów i strażników. (m) 

Rosji sowieckiej. 
z 8 osób i Tykszów z 6 osób. Wymienieni 
przekroczyli granicę z żywym inwentarzem 
składającym się z krów, koni, wołów i świń. 
Uciekinierzy zostali przesłani na punkt izo- 
lacyjny w Ilji. 

Odkopanie bratniej mogiły. 
Podczas robót ziemnych na szosie Wilej- 

ka—Mołodeczno robotnicy trafili na wielką 
ilość dość płytko znajdują się w ziemi 

szkieletów, karabinów, pałaszy i t. d. Wed- 
    

  

ług wszelkiego prawdopodobieństwa jest to 
bratnia mogiła z okresu walk rosyjsko-nie- 
mieckich Jub polsko-bolszewickich. (m) 

Smutny koniec tragedji miłosnej. 
Przewrażliwienie społeczeństwa, spowo- 

downane wojną i stanem po niej wynikłym 
<sięga bardzo głęboko i dotarło aż na naszą 
niegdyś spokojną wieś, Mamy do zanotowa- 
nia nowy wypadek, w tym wypadku tem bar- 
dziej znamienny, że ofiarami dramatu są 
„dzieci parwie. Oto 18-letni mieszkaniec wsi 
Mojsieze, gm. i pow. mołodeczańskiego, Bu- 
raczonek Bazyli, w wyniku bardzo zresztą 
nieskomplikowanego konfliktu miłosnego 
dwoma wystrzałami pozbawił życia narzeczo- 

ną swoją Janinę Marcinkiewiczėwnę, poczem 

sam się pozbawił życia wystrzałem w pierś. 
Kronika policyjna i sała sądowa w ostat- 

nich czasach dostarczają uważniejszemu o0b- 
serwatorowi wiele materjału, wzbudzającego 
poważne obawy o przyszłość naszej wsi. Ko- 
niecznem wprost się wydaje, by wszyscy ci, 
którzy w tej sprawie mogliby wystąpić z ja- 
kąś iniejatywą, zmobilizowali natychmiast 
swe siły celem walki z obeenym stanem, bo- 
wiem im dałej stan taki trwać będzie, tem 
walka z nim będzie trudniejszą. 

mewrową do „głównego ataku'* na u- 

wikłanych w bojach o Warszawę 

Rosjan. Żar 
W przeciągu dwóch dni dywizje 

nasze porwane wolą Naczelnego Wo- 

«dza i ogarnięte zapałem, naglone 

przez Niego osobiście, robiąc po 40— 
50 kilometrów dziennie i znosząc do- 
szczętnie po drodze grupę mozyrską 

w gwałtownych bojach pod Kockiem, 
Charlejewem, Maciejowicami, Cyco- 
"wem i Osową, zwaliły się jak burza 
na 16-ą armję sowiecką. 14-a i 16-a 
«dywizje w zaciętych bojach pod Koł- 
bielą, Mińskiem Mazowieckiem i Mro- 
zami osaczały i zniszczyły południo- 
we skrzydło wroga *), zmuszając 16-ą 
armję rosyjską do panicznej ucieczki 

1 podając rękę naszej 1-ej armji, która 
4 bataljonami wykonała wypad w 
stronę nadciągającej odsieczy. 

17 sierpnia po południu nastąpił 
kryzys bitwy warszawskiej. Tego dnia 
"Tuchaczewski pod wpływem natarcia 
'Naczelnego Wodza zrezygnował ze 
zdobycia Warszawy i chcąc stawić 
czoło polskiej „grupie lubelskiej* wy- 
dał rozkaz swym armjom do odwrotu, 
by uchylić się od ciosu. Jednakże nie 
zdążył tego wykonać. Uciekająca 16-a 
armja pociągnęła za sobą inne. Ma- 
newr Marszałka Piłsudskiego na 
skrzydło i tyły Rosjan nietylko roz- 
strzygnął bitwę na korzyść Polaków, 
ale spowodował „pogrom Rosjan, 

jak to sami przyznają. 

"18 sierpnia rano nie było już wro- 
ga pod stolicą. Armje jego zmykały 
«co sił na wschód, by „wyjść z pod u- 
dderzeń* zapamiętałego pościgu pol- 
skiego, który trwał do 26 sierpnia. 
'Ważniejsze boje stoczono pod Śnia- 
<dowem i Łomżą, (4-a armja) pod Bia- 

    

3) 8-ą i 10-ą dywizje sowieckie. 

łymstokiem, (2-a armja), pod Mławą 
(5-2 armja) i Kolnem (4-a armja). 
Jedynie 3-a armja sowiecka, wziąwszy 
odrazu kierunek na Grodno i bez wy- 
tchnienia gnając, zdołała wymknąć 
się z osaczenia. 16-a została zniszczo- 

na całkowicie, połowa 15-ej, rozbitej 
i rozciągniętej przez naszą 4-ą armję 
uciekła za granicę Prus Wschodnich 
wraz z całą 4-ą i konnym korpusem, 
które zdołały przebić się przez zastę- 
pujące im drogę dywizje naszych 5-ej 
i l-ej armji, ale gdy napotkały dalej 
4-ą i 2-ą armje schroniły się do Pru- 

saków. 
Wzięli do niewoli 66.000. jeńców, 

ponad 230 dział i 1000 karabinów ma- 

szynowych. Ponad 30.000 *) Rosjan 
rozbroili Niemcy. 

Niedobitki groźnych doniedawna 
armij sowieckich ściągały w najżało- 
śliwszym stanie do Grodna, by wkrót- 
ce ponieść tam klęskę ostateczną. 

Straty nasze w bitwie warszaw- 
skiej wynoszą do 2.000 poległych, 
20.000 rannych '). Jest to jedno z naj- 
większych naszych zwycięstw, a 
pierwsze od 300 lat nad Rosją. Po- 
kazało ono naszym sąsiadom, że po- 
trafimy nietylko bronić się, ale i po- 
bić napastnika. Wiekopomne to zwy- 
cięstwo okryło wielką chwałą ówczes- 
nego Wodza Naczelnego, Marszałka 
Józefa Piłsudskiego i wojsko, które 
spełniło ofiarnie swój obowiązek i za- 
służyło na cześć narodu. 

6) Wedle źródeł sowieckich. 
*) W bitwie warszawskiej wzięło udział 

z połskiej strony około 150.000 bagnetów i 
szabel (stan żywnościowy około 700.000). 

OFE 
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WORNIANY 
+ Założenie „Ogniska* Związku Osadni- 

ków. W Wornianach w tych dniach zostało 
założone „Ognisko* miejscowego Związku 
Osadników. Ilość członków „Ogniska* nie zo- 

jeszcze ustalona, gdyż część osadników 
cowych zapisała się do Związku Wiłe 

skiego ze względu na otrzymanie poży 

Z POGRANICZA 
-+ Ruch na granicy polsko-łotewskiej. W 

ciągu ostatnich 10 dni b. m. granicę polko- 
łotewską z Polski do Łotwy przekroczyło 76 
osób, przewożąc różnych towarów, jak: soli, 
bydła i in. na sumę 6.800 zł. Przez ten czas 

z Łotwy do Polski przekroczyło granicę 45 
osób, które przewiozły sera, kawy, maszyn 
rolniczych i innych towarów na sumę 4.500 
złotych. ., (m) 

+ Ujecie bandyty. Na pograniczu polsko- 
sowieckiem w rejonie Rubieżewicz koło Ho- 
rodzieja patrole K. O, P. ujęły znanego ra- 
busia Witoldziewicza, odbierając od miego 
obcięty karabin. Witoldziewicz został areszto- 
wany w chwili, gdy przygotowywał się do 
napadu na przejeżdżających włościan. (m) 

-+ Przekroczenie granicy. Onegdaj patro- 
le K. O. P. na pograniczu polsko-litewskiem 
koło Olkienik zatrzymały przy przekracza- 
niu t. zw. „zielonej granicy“ 8 osób narodo- 
wości polskiej, w tem 2 dzieci. Zatrzymanych 
przekazano władzom powiatowym. (m) 

+ Przemyt. Na pograniczu polsko-litew- 
skiem, na odcinku Łozdzieje patrole K. O. P. 
zauważyły wczoraj osobnika przekradającego 
się przez granicę. Na okrzyk „stój* osobnik 
ów rzucił miesioną paczkę na ziemię i po- 
czął uciekać. Wówczas patrol strzelił za ucie- 
kającym raniąc go w udo. Rannym okazał 
się przemytnik Diksztejn, zaś rzucona przez 
niego paczka zawierała 35 klg. przemycanego 
tytoniu litewskiego „Zefir*, 

, — Wpobliżu Wieżajn patrole K. O. P. 
ujęły drugiego przemytnika Mejera Kagana, 

który przewoził przez granicę cały wóz sa- 
charyny, kropli hofmanowskich, koronek 
i t. p. Obu przemytników, po skonfiskowaniu 
przemytu, osadzono w areszcie. (m) 
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Zamknięcie ruchu kołowego 

na szosie Wiino—Podbrzezie. 
W związku z rozpoczęciem robót ziem- 

nych i brukarskich na 10—14 kilometrach 
drogi państwowej Wilno—Rzesza—Podbro- 
dzie odcinek ten został czasowo zamknięty 
dla ruchu kołowego. Ruch samochodowy w 
kierunku Podbrzezia został skierowany dro- 
gą objazdową: najpierw po drodze państwo- 
wej 'Wilno—Mejszagoła, zaś od 16 klm. tej 
drogi na maj. Rzeszę i wieś Rzeszę. Ruch 
zaprzęgów konnych omija zamknięty odci- 
nek drogi od kilm. 11-g0 przez wsie Wielka 
(Rzesza, Zwieraliszki i Rzesza. 

Kaas 

Powrót delegacji gospo- 
darczej. 

Wczoraj powróciła z Warszawy 
do Wilna delegacja Wileńskiej Izby 
Handlowo - Przemysłowej, która w 
Warszawie brała udział w zjezdzie 
przedstawicieli organizacyj drzew- 
nych, reprezentowanych w Radzie 
Naczelnej Związków Drzewnych. 
Na zjezdzie została omówiona spra- 
wa odpowiedzi na zagadnienia, po- 
ruszone w ankiecie drzewnej M-wa 
Rolnictwa. W długiej i szczegółowej 
dyskusji uczestnicy zjazdu uzgodnili 
stanowisko organizacyj drzewnych 
w sprawie ankiety, Bez względu 
jednak na to w dyskusji nad po- 
szczególnemi punktami tej ankiety 
ujawniła się rozbieżność zdań  mię- 
dzy  przemysłowcami drzewnymi 
a właścicielami drzewa, przyczem 
w tych właśnie punktach nie osiąg- 
nięto całkowitego porozumienia. (m) 

agaty (ja 

Publicysta francuski o szkoł- 
ńictwie mniejszościowem na 

Wileńszczyźnie. 

W poczytnym dzienniku francu- 
skim „L'ere nouvelle" (w numerze 
4620 z dnia 30 lipca 1930 r.) uka- 
zał się artykuł pod tytułem „Jak 
Polska zorganizowała szkolnictwo 
uwzględniając prawa mniejszości na- 
rodowych". Autor w sposób rzeczo- 
wy i ścisły przedstawia stan szkol- 
nictwa na Wileńszczyznie stwierdza- 
jąc z uznaniem wysoce  tolerancyj- 
ne stanowisko władz szkolnych wo- 
bec potrzeb mozaiki narodowościo- 
wej. Wywody swoje ilustruje autor 
statystycznemi danemi, dotyczącemi 
szkół z litewskim, białoruskim, ży- 
dowskim, hebrajskim i rosyjskim ję- 
zykiem nauczania. 

—00— 

Bilans Banku Polskiego. 
WARSZAWA. 1(.VIII. (Pat.) Bilans Banku 

Polskiego za pierwszą dekadę sierpnia r. b. 
wykazuje zapas złota 703.278 tys. t. j. o 84 
tys. zł. więcej, niż w poprzedniej dekadzie. 
Pieniądze i należności zagraniczne zaliczone 
do pokrycia wzrosły o 102 tys. do 221.875 
tys. zł. natomiast niezaliczone do pokrycia 
zmniejszyły się o 1.296 tys. do 109.405 tys. 
zł. Portfel wekslowy spadł o 7.949 tys. i wy- 
mosi 602.730 tys. Pożyczki zastawowe wzro- 
sły o 743 tys. do76.102 tys. Inne aktywa wy- 
noszą 159.935 tys., a zatem o 9.944 tys. wię- 
cej, niż w poprzedniej dekadzie. W pasy- 
wach pozycja natychmiast płatnych zobo- 
wiązań wzrosła o 23.378 tys. do sumy 265.788 
tys. Obieg biletów bankowych zmniejszył się 
© 32.753 tys. do 1.287.244 tys. zł. Stosunek 
procentowy pokrycia obiegu biletów i na- 
tychmiast płatnych zobowiązań Banku wy- 
łącznie złotem wynosi 45,260, pokrycie 
kruszczowo-walutowe — 59,30/,, wreszcie po- 
krycie złotem samego tylko obiegu biłetów 
bankowych wynosi 54,58/%. 

Ly (= 

Konieczność obrony oskarżo- 
nych nieletnich.; 

Ministerstwo Sprawiedliwości specjalnem 
pismem zwróciło uwagę Ministerstwa Pracy 
i Opieki Społecznej, że w myśl przepisów 
oskarżony nieletni poniżej 18 lat musi mieć 
obrońcę z urzędu, nawet w toku śledztwa. 
Dotychczas bowiem zdarzały się wypadki, 
że władze oskarżające nie brały pod uwagę 
wieku oskarżonego wobec czego następowało 
odroczenie rozprawy w toku rozpoczętej roz- 
prawy głównej. Odroczenie takie nietylko 
powoduje zwłokę w toku postępowania, lecz 
naraża skarb państwa na straty. 

"Wobec tego Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej poleciło wszystkim zainteresowa- 
nym urzędom, aby w wypadkach, gdy oskar- 
żenie będzie wnoszone i popierane przez 
urzędy wojewódzkie wskazywano dokładnie 
wiek nieletnich. 

W IL E.Ń.S.K-I 

Uroczystości dożynkowe w Spale. 
  

  

   
  

Od Zielonego gaju 
z całego idziem kraju. 
Dźwigamy wieńce złote— 
żniwiarek robotę. 

(Polska pieśń dożynkowa L. Ryzier). 

li-gie Targi Północne. 
Firmy łotewskie wezmą udział w Targach i Wystawie. 

W związku z podaną wczoraj wiadomością, jakoby Łotwa odmówiła 
udziału w ll-gich Targach Północnych — Wydział propagandowo-prasowy 
Targów stwierdza, iż wiadomość ta nie ma najmniejszego uzasadnienia, 

ponieważ pochodzi ze źródła prywatnego. Stwierdza przytem, że zapo- 
wiedziany udział Łotwy przejawić się ma w dziale wystawy Sztuki Lu- 
dowej i Przemysłu Ludowego, gdzie w charakterze wystawcy wystąpi 
Muzeum Etnograficzne w Rydze i łotewskie towarzystwo popierania Prze- 
mysłu Ludowego. Podana wzmianka nie tyczy się również łotewskich 
firm prywatnych, które zgłosiły swój udział w działach handlowych i prze- 
mysłowych Targów. 

Finalizacja prac przygotowawczych. 

Prace przygotowawcze do mają- 
cych się odbyć w terminie od 14 
do 28 września r. b. ll-ich Targów 
Północnych i Polsko-Bałtyckiej Wy- 
stawy Sztuki Ludowej i Przemysłu 
Ludowego mają się ku końcowi. 
Jeszcze w tym tygodniu t.j. do 
dnia 23 b. m. zakończone zostaną 
zasadnicze roboty inwestycyjne na 
całym terenie, objętym przez  orga- 
nizację Targów i Wystawy. 

Pawilon główny Targów Północ- 
nych jest już całkowicie odświeżo- 
ny. Tak zwane odkryte tereny są 
już rozplanowane. Dyrekcja zezwo- 
liła już nawet tym wystawcom, któ- 
rzy zakupili place pod pawilony 
prywatne na rozpoczęcie prac bu- 
dowlanych. Dzięki zakończeniu prac 
około rozplanowania terenu mają 
się także ku końcowi prace ogrod 
nicze dekoracyjne. Zarząd ogrodów 
miejskich uczynił właściwie już 
wszystko, do czego zobowiązał się 
dobrowolnie wobec Targów Magi- 
strat m. Wilna. Uzupełnienia w 
części dekoracyj kwiatowych przy- 
padną w udziale znaczniejszym wi- 
leńskim prywatnym firmom ogrod- 
niczym, które w zrozumieniu włas- 
nego interesu i reklamy zgłosiły 
swój udział w Targach. 

Trzeba wzmiankować, że we 
wszystkich działach targowych, głów- 
nie zaś w handlowym i przemysło- 
wym, pozostał jeszcze tylko nie- 
znaczny procent miejsc formalnie 

niezajętych, gdyż za takie w myśl 
regulaminu uważane są stoiska i 

place niezadatkowane przy zamó- 

wieniu. Dla targów hodowlanych w 
dziale koni, bydła, trzody, owiec, 
drobiu, termin upływu zgłoszeń sek- 
cja rolna ustaliła na czas od | do 
10 września, zastrzegając sobie pra- 
wo zatwierdzania zgłoszeń według 
kolejności, co wskazuje, że zgłosze- 
nia późniejsze będą, zależnie od 
braku wolnych miejsc w odnośnych 
działach, bezwzględnie odrzucone. 

Dla informacji ogółu wystawców 
należy wspomnieć, że generalnym 
ekspedytorem Il ch Targów Północ- 
nych jest firma C. Hartwig, z którą 
należy nawiązać kontakt za pośred- 
nictwem centrali w Poznaniu, bądź 
odnośnych oddziałów w całym kra- 
ju. Na zasadzie odnośnego zarzą- 
dzenia władz P. K. P. transporty na 
Targi do Wilna w drodze powrot- 
nej całkowicie zwolnione są' od o- 
płaty przewozowej. Wszystkim po- 
jedyńczym przyjezdnym przysługuje 
zniżka kolejowa w drodze powrot- 
nej w wysokości 50%/. Dla wycie- 
czek, począwszy od 15 osób, zniżka 
kolejowa wynosi w obie strony 50 
proc. Ze względu na zapowiedzia- 
ny napływ wycieczek w okresie 
Targów i Wystawy, Dyrekcja uru- 
chomiła już biuro mieszkaniowe, 
które czyni przygotowania do reje- 
stracji mieszkań. 

Czyżby znowu zabójstwo na Pośpieszce? 
Jeszcze nie przebrzmiała sprawa tajem- 

niczego zabójstwa na Pospieszee, którego do- 
konał, jak się później okazało, strażak Bojko 
gdy oto władze bezpieczeństwa zaalarmowa- 
ne zostały, o nowem zabójstwie, które rze- 
komo dokonane zostało również w lesie na 
Pospieszce. 

We wczorajszym numerze donosiliśmy 0 
tajemniczem zaginięciu niejakiej Daszkie- 

wicz Janiny, która wyjechała 6 b. m. w to- 
warzystwie nieznanych mężczyzn do Pospie- 
Szki i... zaginęła bez śladu. 

Policja wiłeńska prowadzące dochodzenie 
w tej tajemniczej sprawie trafiła na pewne 
poszlaki świadczące o tem, iż Daszkiewicz 
padła ofiarą zabójstwa. Dalsze dochodzenie 
w tej sprawie prowadzi urząd śledczy. (e) 

Śpiączka—powodem podwójnego samobójstwa. 
Wczoraj o godz. 2-ej po poł. w maleń- 

kiem mieszkanku przy ul. Węglowej Nr. 14 
miał miejsce wypadek podwójnego samobój- 
stwa, które popełnił 22-letni Zuseł Skurjański 

Skurjański przed trzema laty po raz pier- 
wszy zachorował na Śpiączkę. Od tego czasu 
choroba ta ustawicznie, w pewnych odstę- 
pach czasu, nawiedzała nieszczęsnego chło- 
pea, co tak na niego podziałało, że niejedno- 
krotnie powiadał, iż skończy chyba samo- 
bójstwem. Jakoż rzeczywiście przed rokiem 

usiłował powiesić się na drzewie w podwór- 
ku, w którem mieści się prywatne gimnazjum 
żydowskie p. Gurewiczowej, lecz uczniowie 
gimnazjum zawczasu zauważyli denata i 
zdjęli ze stryczka. 

Wczoraj Skurjański zamknął się w swoim 
pokoiku i zażył większą dozę esencji octo- 
wej, poczem przeciął brzytwą gardło. 

Karetka pogotowia ratunkowego odwiozła 
nieszczęśliwego samobójcę w stanie ciężkim 
do szpitała Żydowskiego. (e) 

  

KRONIKA 
    
   

Dziś: Bernarda Op.i Samuela 

Jutro: Joanny Fremiot Wd. 
Środa 

20   

Wschód słońca—g. 4 m. 26. 

Zachód » — . 18 ш. 52, 

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U. S. B. 
w Wilnie z dnia 19/VIl1—1930 roku. 

Ciśnienie średnie w milimetrach: 761 

Temperatura średnia +- 18” C 

. najwyższa: + 23° С 

. najniższa: + 9° С 

Opad w milimetrach: ślad. 
Wiatr przeważający: północny. 
Tendencja barom.: spadek. 

Uwagi: przelotny deszcz. 

Sierpnia 

  

OSOBISTE. 

— Urlop zastępcy Starosty  wileńsko- 
trockiego. Z dniem dzisiejszym rozpoczął 
miesięczny urlop zastępca starosty pow. wi- 
leńsko-trockiego p. Łukaszewicz. Urząd za- 
stępstwa starosty objął po nim p. Norbert 

Trzaska-Pokrzewiński. (m) 

MIEJSKA. 
— Walka z tyfusem. W związku z tem, 

iż w Wilnie zanotowano kilka wypadków ty- 
fusu brzusznego władze sanitarne wyznaczy- 

ły specjalne sanitarne komisje, które przy- 
stąpiły do badania sprzedawanych owoców, 
mabiału, studzien i t. d. Wczoraj na rynkach 
wileńskich specjalne lotne oddziały sanitarne 
dokonały lustracji przywożonych na sprze- 
daż artykułów spożywczych, szczególnie о- 
woców. Kilku osobom za nieprzestrzeganie 
przepisów sanitarnych sporządzono proto- 
kóły. (m) 

— Spęd bydła w ubiegłym miesiącu. W 
ub. miesiącu na targi miejskie w Wilnie spę- 
dzono 1455 sztuk bydła i nierogacizny. Z tej 
liczby na potrzeby konsumcyjne miasta za- 
kupiono do rzeźni 1410 sztuk rogacizny i 
świń, resztę zaś t. j. 45 sztuk zakupiła gmina 
wileńsko-trocka. 

Naogół spęd bydła w ub. miesiącu był dość 
ożywiony. Popyt był znaczniejszy niż w mie- 
siącu poprzednim. Ceny utrzymywały się 
przystępne. (m) 

— Komisja budowlana w Wilnie, Dziś 
przyjeżdża do Wilna specjalna komisja bu- 
dowlana wyznaczona przez M-wo Robót Pu- 
blicznych. Komisja ta zbada wszystkie no- 
wowybudowane lub budujące się domy ze 
szczególnem uwzględnieniem domów rządo 

wych. (m) 

SPRAWY SZKOLNE. 

— W sprawie zapisów do szkół powszech- 
nych. W dniach 28, 29 i 30 b. m. rozpoczyna 
się urzędowy okres zapisywania dzieci do 
publicznych szkół powszechnych. Rodzice 
dzieci, urodz. w 1923 r. powinny bezwzglę- 

     wie będzie fonej 
7 LOFĄCEJ skory! 

    

    

      

Lada aaa aka 
VAS EA Lao 
й Pudełka po zł. 040 do 260 
Zu, Tubki po zł. 135 12.25 

      

dnie zapisać je w szkole powszechnej tego 
okręgu w którym zamieszkują. O ile rodzice 

ki sztalcič je w szkole publicznej 
winny złożyć odpowiednią de- 

"ję kierownikowi szkoły swego okręgu 
ać jego zezwolenie. Jeżeli dziecko ma 

się uczyć w domu, należy powiadomić o tem 

nauczy a swego okręgu o: 
wisko tego, kto będzie uczył 
ma być oddane do 
sjonowanej — również należy złożyć odpo- 
wiednią deklarację. Jeżeli z powodu słabe- 
go zdrowia lub innych przyczyn dziecko nie 
może się uczyć w bież. roku szkolnym i za- 

chodzi potrzeba odroczenia, należy do dekla- 
racji załączyć świadectwo lekarskie. 

Rodzice, którzy nie zastosują się do tych 
przepisów będą pociągnięci do odpowiedzial- 
ności. 

Należy nadmienić, iż zasadniczo Inspek- 
torat nie będzie rozpatrywał i uwzględniał 
próśb o 'przenoszenie dzieci do szkół pow- 
szechnych innych okręgów. (m) 

— Dyrekcja Koeduk. Humanist. Gimna- 
zjum im. J. 1, Kraszewskiego w Wilnie (byłe 
gimnazjum Winogradowej z prawami) po- 
daje do wiadomości, że egzaminy wstępne do 
wszystkich klas rozpoczną się dn. 2 września 
Podania o przyjęcie przyjmuje sekretarjat 
w godz. od 10 do 18. Opłata od 20 złotych 
miesięcznie. 

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE. 
— Egzamina rzemieślnicze. Rozpoczęte 

przy Izbie Rzemieślniczej w Wilnie egzaminy 
dla rzemieślników trwają w dalszym ciągu. 
Dotychczas składało miny około 60 rze- 
mieślników, zawsze ze skutkiem dodatnim, 
gdyż egzaminowani rekrutują się ze starych 
i doświadczonych rzemieślników, dla których 
dyplom, w myśl zarządzenia Ministerstwa 
(Handlu i Przemysłu, jest potrzebny w celu 
pozyskania prawa na trzymanie warsztatu i 
terminatorów. Najwięcej zgłaszają się na eg- 
zaminy fryzjerzy, najmniej szewcy. Tłuma- 
czy się to tem, iż fryzjerów-chałupników bez 
zakładów i terminatorów lub czeladników 
niemal że niema zupełnie, podczas kiedy szę- 
wcy w większej części są chałupnikami i nie 
posiadają własnych większych warsztatów i 
pracują sami, uważając przeto, że dyplom 
nie jest dla mich niezbędny. 

Poza egzaminami w Wilnie Izba Rzemie- 
Klnicza organizuje egzaminy i w powiatach. 
Фо miejscowości gdzie się zbierze grupa 
chcących się egzaminować wyjeżdża komi- 
sja egzaminacyjna z Wilna. W najbliższych 
dniach odbędą się egzaminy w Mołodecznie, 
gdzie już się zgromadziło 30 rzemieślników. 

(m) 
SPRAWY ROBOTNICZE. 

— Zakończenie strajku. Strajk w cegielni 
w Dworczanach, pow. wileńsko-trockiego 

trwał tam od 25 lipca, wczoraj został 
idowany i robotnicy stanęli do pracy. 

    

   
    
    

   

        

   

  

    

      

W rezult: strajku płaca robotnikom zosta- 
ła podniesiona. (m) 

RÓŻNE. 
— Podziękowanie. Za zajęcie się pogrze- 

bem b. poster. ś. p. B. Trejderowskiego — 

p. komisarzowi Gruszczyńskiemu z Kom. rez. 

P. P. na m. Wilno, oraz wszystkim Kolegom 

i znajomym za liczny udział w pogrzebie 

składa najserdeczniejsze podziękowanie w 

imieniu rodziny Brat. 

—Podziękowanie. Zarząd Ogniska Podofi- 
cerów Zawod. Garnizonu Wileńskiego składa 
tą drogą serdeczne podziękowanie za łaska- 
wy współudział w Uroczystej Akademji w 
dniu Święta Żołnierza Polskiego — 15 sierp- 
nia 1930 roku wszystkim Paniom i Panom, 
którzy się przyczynili do wypełnienia pro- 
gramu Akademji a w szczególności Paniom 
Włodkowej i Barańskiej, jak również Panu 
Prof. Wł Kalinowskiemu — dyrygentowi 
chóru „Echo*, Panu Kazimierzowi Vorbrod- 
towi, oraz wszystkim Paniom i Panom z ze- 
społu chóru „Echo*. 

— Podziękowanie. Towarzystwo Opieki 
nad Sierotami Żydowskiemi w Wilnie, wy- 
raża swe serdeczne podziękowanie, p. Bale 
Karpownie, za łaskawy udział w koncercie, 
ww sobotę dn. 26 lipca r. b. w Wołokumpji, 

na rzecz Sierot, która swym ładnym śpie- 
wem oczarowała całą obecną publiczność, 
za co otrzymała gorące i niemilknące okłaski. 

TEATR | MUZYKA 
— Teatr Miejski w „Lutni*, Ostatnie 

przedstawienia komedji „Kochanek Pani 
Vidal“. Dziś, jedno z ostatnich przedstawień 
subtelnej komedji Verneuilla „Kochanek 
Pani Vidal“, która zdobyła wielki sukces 
artystyczny i cieszy się niesłabnącem powo- 
dzeniem. 

W rolach głównych występują: J. Wernicz 
1 J. Kreczmar, którzy swą wytworną grą -- 
wywołują ogólny zachwyt i uznanie publicz- 
ności. 

„Para nie para“. Pod tym tytułem ukaże 
się w końcu tygodnia jedna z ostatnich ko- 
medyj Z. Kaweckiego. 

Przygotowania do wystawienia tej ko- 
medji — w całej pełni pod kierunkiem re- 
żyserskim iR. Wasilewskiego. 

— Teatr Letni w ogrodzie po-Bernar- 
dyńskim. Ostatnie przedstawienia komedji 
„Papa“. Słoneczna ta komedja, posiadająca 
czar młodości i uśmiechy wiosny, w której 
kojarzą się humor, satyra i dowcip, grana 
będzie tylko dziś i jutro z powodu wyjazdu 
z Wilna niektórych artystów. 

Najbliższe premjery. W piątek 22 b. m. 
odegrane zostaną po raz pierwszy dwie 
świetne komedje pełne tężyzny i swojskich 
typów a mianowicie: „Majster i czeładnik* 

Korzeniowskiego i „Marcowy kawaler* Bli- 
zińskiego. Obie te komedje — to arcydzieła 
'w swym rodzaju. W roku zeszłym w War- 
szawie cieszyły się w Teatrze Narodowym 
największem Ikasowem i artystycznem po- 
wodzeniem. 

RADJO 
ŚRODA, dnia 20 sierpnia 1930 r. 

11.58: Sygnał czasu z Warszawy. 12.05: 
Gramofon. 12.30: Audycja dla dzieci. 13.00: 
Komunikat meteorologiczny. 17.15: Program 
dzienny. 17.20: Chwilka strzelecka. 17.35: 
Radjokronika i koncert. 19.00: Monolog re- 
gjonalny Ciotki Adbinowej. 19.25: „Co widzia- 

  

    

łem na Śląsku” część II-ga z cykłu „Do Wil- - 
na powróciwszy” — pogadanka. 19.30: Pro- 
gram na czwartek i rozmaiłości. 20.00: Pra- 
sowy dziennik radjowy, koncert, kwadcans 
literacki, komunikaty i muzyka taneczna. 

CZWARTEK, dnia 21 sierpnia 1930 r. 

11.58: Sygnał czasu z Warszawy. 12.05: 
Gramofon. 13.00: Komunikat meteorologicz- 
ny. 15.50: Odczyt turystyczno-krajoznawczy. 
1716: Program dzienny. 17.20: Komunikat 
Organizacyj Społecznych. 17.35: Odczyt i 
koncert. 19.00: Pogadanka radjotechniczna. 
19.26: Piosenki do gier dziecinnych. 19.50: 
Program na piątek i rozmaitości. 20.00: Pra- 
sowy dziennik radjowy, koncert trio czeskie- 
go, słuchowisko, komunikaty i muzyka tan;         
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Z OSTATNIEJ CHWILI 
Katastrofalne skutki ulewy w Warszawie. 

(Tel, od własnego korespondenta z Warszawy). 

Ulewny deszez, padający w stolicy przez 
cały poniedziałek i w noe z poniedziałku na 
wtorek, wyrządził cały szereg poważnych 

szkód zarówno w stolicy jak i w miejscowo- 
ściach okolicznych. Szczególnie w domach, 
które podleg. ebeenie remontowi, deszcz 
wyrządził wiełkie szkody tak, iż w wielu wy- 
padkach wzywano oddziały straży ogniowej. 
Między innemi woda deszczowa dostała się 
do piwnicy Kasy Chorych, gdzie zalała le- 
karstwa. 

    

Równocześnie w dniu wczorajszym koło 
godz. 11 rano w stronę Wiaduktu pod Wło- 
chami podążał parowóz z dwoma wagonami 
naładowanemi drzewem. Wskutek podmycia 
prowizorycznego toru przez deszez parowóz 
wraz z. wagonami zsunął się z nasypu i u- 
padł do góry kołami. Ciężkie obrażenia odnie- 
śli maszynista i jego pomocnik oraz dwaj ro- 
botnicy. 

—00— 

Zatrucie grzybami. 
Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy. 

Do szpitala miejskiego w Gnieźnie przy- 
wieziono w dniu p m 13 osób 
zatrutych grzybami. £ y ze śmier- 
cią. Równocześnie pod Gnieznem w miejsco- 

wości Świątkowo rodzina robotnika Lewan- 

     
dowskiego uległa zatruciu grzybami. Po kil- 
ku godzinach żona Lewandowskiego oraz je- 
go siostra zmarły. Sam zaś Lewandowski i 
jego brat walczą ze śmiercią. 

  

wykolejenia pociągów. 
KATOWICE, 19.VIII. (Pat). Wczoraj wie- 

czorem pociąg osobowy z Bytomia przy wje- 
ździe na stację Katowice wykoleił się. Paro- 
wóz i wóz bagażowy wyskoczyły z szyn, nikt 
jednak nie poniósł szwanku. Ruch odbywał 
się na jednym torze do czasu usunięcia szkód 

KRAKÓW, 19.VIII. (Pat). Dnia 18 b. m. 
o godz. wykoleiły się trzy wagony pocią- 
gu towaro na szlaku Osielec—Jordanów 
Celem ustal przyczyny wypadku wyje- 

chała na miejsce komisja dyrekcyjna. 

   
   

        

Członkowie oddziału partyzanckiego 
przed sądem. 

Dwa wyroki śmierci. 
MOSKWA, 19.VIII. (Pat). Kijowski sąd 

okręgowy rozpatrywał w tych dniach sprawę 
uczestników oddziału partyzanckiego  Kli- 
menki. Oddział ten w roku 1919 operował w 
rejonie Humania, występując przeciwko ko- 
munistom i Żydom. Podczas zajęcia Huma- 
nia partyzanci mieli zabić sowieckiego Ко- 
mendanta miasta oraz około trzech tysięcy 

Żydów. Część partyzantów obecnie ukrywa 
się w rozmaitych urzędach sowieckich. Mię- 
dzy innymi dwaj przywódey oddziału Doniec 
i Szwajk pracowali w okręgowym urzędzie 
Gświaty. Sąd skazał Dońca i Szwajkę na ka- 
rę śmierci, a pozostałych oskarżonych na ka- 
rę więzienia od 3 do 8 lat. 

Dziki wymiar sprawiedliwości. 
NOWY YORK, 19.VIII. (Pat). W miejseo- 

wości Taboro (stan Północnej Karoliny) 200 
zamaskowanych i uzbrojonych ludzi wtarg- 
nęło do miejscowego więzienia i uprowadzi- 
ło przemocą młodego murzyna, oskarżonego 

© napad na dwie białe dziewczyny. Niesz- 
częsna ofiara samosądu została przywiązana 
do przydrożengo drzewa i formalnie podziu- 
rawiona kilkudziesięciu kulami karabino- 
wemi. iai 

We Włoszech ziemia wciąż drży. 
CASTELFIORENTINO, 19.VIII. (Pat). Za 

rejestrowano tu szereg wstrząsów o charak- 
terze falistym, które jednak nie wyrządziły 
szkód. Nad całą Toskanją szalały ostatnio 
gwałtowne nawałnice, powodujące wzrost po 

ino Kiiejskie 
SALĄ MIEJSKA 

Ostrobramska 5. 

  

Nad program: 

Pierwszy Dźwiękowy 
KINO-TEATR 

a 
DŽWIĘKOWE KINO Dziš! 

„LDK 
mk A. Mickiewicza 22. 

Od dnia 20 do 24 sierpnia 
1930 roku włącznie będą 

wyświetlane filmy: 

Wielki film sportowy, obrazujący wyprawę w Alpy Dolomitrowe. Aktów 7. 
1) Nasze pociechy—komedja w 3 aktach. 

Najpotężniejsze arcydzieło miłosne! 

Miłość i bohaterstwo lotników! p. t. 

Dramat potężnego uczucia na tle Wielkiej Wojny. — W rolach g 
Dla młodzieży dOZWOlONE. =========== — 

Rudolf Valentino! Firma Para- 
mount ogromnym nakładem trudu i pie- 
niędzy odzwiękowiła najlepszy jego film 

ziomu rzek i łokalne wylewy. 
We Florencji nagły wzrost poziomu rzeki 

Arno zniszczył rusztowanie nowobudujące 
go się mostu. 

Motocykiem 

  

Nad program: 

K U RJ E R MLE EAN S KL 

Uroczystości dożynkowe w Spale. 
  

    

    

Na uroczystości dożynkowe w Spale przybyły delegacje ludu wiejskiego z całej 
Rzeczypospolitej. Ilustracja nasza przedstawia delegację górnoślązaków w ma- 
lowniczych strojach, którzy przybyli dorocznym zwyczajem złożyć hołd Naj- 

wyższemu Włodarzowi Polski. 

  

Epilog nadużyć w Urzędzie Celnym 
w Turmontach. 

Władze rewizyjne w roku 1927 wykryły 
nadużycia 'w Urzędzie Celnym w Turmontach 

ku dochodzenia oskarżeni zostali: 
strz Michał Kumoter o przywłaszcze- 

mie w okresie 1925—27 r. kwoty 5197 zł. 40 
gr, fałszywe zapisy w księgach i wyrywanie 
kart oraz przetrzymywanie znacznych kwot 
pieniężnych; naczelnik urzędu, Zygmunt Lip- 
ika, o umyślne niekontrolowanie w dostatecz- 
nej mierze podległych sobie urzędników, oraz 
adjunkt agencji celnej Roman Janiszewski 
— o świadome użycie swego stanowiska na 

'ego przez sporządza- 
cyjny 4, celem osłonienia 

Kumotera przed odpowiedzialnością. 
Onegdaj sąd okręgowy w składzie: prze- 

     
  

    

  

     

wodniczący Sienkiewicz i sędziowie Brzozo- ' 
wski i Chełstowski — rozpoznawał tę spra- 

wę. W wyniku przewodu sądowego i rozpra- 
wy stron sąd uznał Michała Kumotera za 
winnego w każdem z inkryminowanych prze- 
stępstw i skazał go za każde na 2 lata wię- 
zienia (d. p.) a wobec zbiegu przestępstw na 

karę 2 lata oraz uwzględnił powódz- 
ywilne na rzecz skarbu państwa'w wy- 

sokości 5197 zł. 40 gr. 
Oskarżonego Romana Janiszewskiego, u- 

chylając zarzut świadomego działania, sąd 
skazał na 6 miesięcy więzienia z zawiesze- 
niem kary na przeciąg lat 5-ciu. 

Naczelnika Urzędu, Lipkę, sąd uniewinnił 
Oskarżyciel, podprokurator Janowicz, za- 

powiedział apelację od wyroku w stosunku 
do zawieszenia kary Janiszewskiemu i unie- 
winnienia Lipki, 

    

    

Robota komunistyczna. 
W dniu 31 marca r. b. na terenie robót 

budowlanych przy Szkole Technicznej na An- 
tokolu zatrzymani zostali: Aleksander Ostro- 

ski, Władysław Wojnicki i Wincenty Mar- 
kowicz, iktórzy rozdawali robotnikom łam 
zatrudnionym odezwy o treści wywrotowej. 

  

       

ponad obłoki 
2) Lot Czaplina przez Atlantyk—kom. w 1 akcie. 

Kesa czynna od godz. 5 min. 30. — Początek seansów od godz. 6-ej. — Następny program: „Wiking. 

Od godz. 4.30 do 7-ej ceny zniżone: Balkon 60 gr. Parter 1 zł. — Wielki przebój dźwiękowy! 

Nieśmiertelna miłość 
łównych: Colleen Moore oraz Cary Cooper. 

Początek o godz. 4.30, ostatni seans o godz. 10.15, 

KREW NA PIASKU 
rez. twórcy „Ben-Hura* — Freda Niblo w/g powieści największ. z pisarzy hiszpańsk. Wincenta Blaseo Ibaneza. 

Dodatek muzyczno-śpiewny. 
Do godz. 7-ej ceny miejse: Balkon 80 gr. Parter 1 zł. — Początek seansów « godz. 5-ej, ostatni o godz. 10.30 

    Kinc Kolejowe | DZIŚ i dni następnych ! 

Największy historyczny 

06NISKO film polski 

(obok dworca kolejow.) 

HURAGAN 
Huragan to przełom w naszej sztuce filmowej! Piękne i wzrusz. sceny! Wspan, wizja walk powstańcz. 1863 r. 

Dramat w aktach, 

W rolach gł: Zbyszko Sawan, Zęlwe- 
rowicz, Renata Renće, Janka Leńska. 

Początek seansów o godz $ ej, w niedziele i święta o godz. 4-ej po poł. 
  

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Powiatowego w Wilnie, VI rewiru, 

Jan Lepieszo, zamieszkały w Wilnie, przy ul. Zam- 
kowej Nr. 15 m. 2, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
obwieszcza, iż w dn. 26 sierpnia 1930r. o g. 10 rano, 
waWilnie przy ul. Dąbrowskiego Nr. 5, odbędzie się 
sprzedaż z lieytacji publicznej ruchomości, należącej 
do dłużników Władysława i Heleny Skrzyneckich, 
składającej się z urządzenia mieszkaniowego, OSzą- 

cowanej dia licytecji na sumę 420 złotych, na za- 
spokojenie pretensji E. Marszałka i innych. 

Komornik Sądu Powiatowego 

1440/VI—179 1. Lepieszo. 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Powiatowego w Wilnie, VI rewiru, 

Jan Lepieszo, zamieszkały w Wiinie przy ul. Zam- 
kowej Nr. lb m. 2, na zasadzie 
obwieszcza,iż w dniu 26 sierpnia 1 

sprzedaż z licytacji publicznej rue 

dla licytacji na sumę 620 złotych 

1448/V1—177 I 

w Wilnie przy ul. Wileńskiej 18 m 15, odbędzio stę 

do Chaima Biełkina, składającej się z autobusu fir- 
my CHEVROLET, żyrandolu i firanek, oszacowanej 

pretensji firmy AUTO-GARAŻE i ionycb. 
Komornik Sądu Powiatowego 

Przyimę 
2 uczennice 

na mieszkanie z utrzy- 
maniem. Lekcje francus- 
ae na miejseu — ulica 

l ki: 5, m, 25. 
homości, należącej BRECWARSECA, RY 

książ. wojsk. 
Zgub. wyd. przez 
P. k. U. Święciany na 
imię Nikodema Malinow- 
skiego — unieważnia się. 

art. 1030 U. P. C. 
930 r. o g. 10 rano 

  

‚ па „zaspokojenie 

Lepieszo.   

Odezwy te były dwojakiego rodzaju: podpi- 
sane przez Komitet Bezrobotnych przy Le- 
wicy Związkowej i przez Wileński Komitet 
K. P. Z. B. — wszystkie odbite na litografie. 

Zatrzymani zeznali, że nic nie wiedzieli 
o treści odezw, gdyż są niepiśmienni, a wzgl. 

      

KINO-TEATR 

Światowid 
Mickiewiera 9. 

1447/V1—180 1. Lepieszo. 

Dziś! Potężne arcydzieło 

reżyserji genjalnego 

Ryszarda Eichberga p.t. 

W roli gł.: Największa 
tragiczka ekr. chińska 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Powiatowego w Wilnie, VI rewiru, 

Jan Lepieszo, zamieszkały w Wilnie przy ul. Zam- 
kowej Nr. 15 m. 2, na zasadzie art. 1030 U. P. С. 
obwieszcza, iż w dn. 26 sierpnia 1930 r. o g.10r<no, 

w Wilnie, przy ulicy Zakretowej Nr. *, odbędzie się 
sprzedaż z licytacji publicznej ruchomości, należącej 
do dłużnika Juljusza Borek-Boreckiego, składającej 
się z maszyn i narzędzi stolarskich, maszyny do pi- 
sania, biurka, szafy kancelaryjnej i desek, osząco- 
wanej dla licytacji na sumę 4420 złotych na zaspo- 
kojenie pretensji D..H. Br. Cholem i innyeh. 

Na zasadzie art. 1070 U. P. C. powyższa rucho- 
mość może być sprzedana poniżej oszacowania. 

Komornik Sądu Powiatowego 

bardzo mało piśmienni, rozdawali je nato- 
miast w przeświadczeniu, że traktują one 
kwestje organizacyjne bezrobotnych. Odez- 
wy te mieli otrzymać od niejakiego Pawła 
Morozowa, który też niebawem został za- 
trzymany. 

W wyniku przewodu sądowego sąd uznał 
Pawła Morozowa za winnego szerzenia ha- 
seł destrukcyjnych i skazał go na osadzenie 
w ciężkiem więzieniu przez 2 lata, zaliczając 
mu na poczet kary 4 miesiące aresztu zapo- 
biegawczego . 

Pozostałych podsądnych, powodując się 
przeświadczeniem, że działali oni nie ze złej 
woli, sąd uniewinnił. 

Na podkreślenie zasługuje zachowanie się 
robotników, którzy rozdawane im odezwy 
niszczyli. 

POETINIS SD ONYCH 

KINALFILMY 
„Noce w pustyniach”. 

(Helios). 
Początek doskonały. Zapowiada akcję 

mocną, zwartą, interesującą. W dalszym cią- 
gu niespodziewanie wszystko się jakoś roz- 
wadnia, akcja jest rozwlekła, mocno przy- 
tem, jeśli chodzi o prawdopodobieństwo. 
w akcesorjach przeróżnych naciągnięta, sło- 
wem -- nudnawa. Zakończenie ma parę do- 
brych momentów w fabule, ostatnia scena 
trochę naiwna. 

(Wykonanie aktorskie bardzo dobre, 
zwłaszcza, jeśli o Johna Gilberta idzie. Jest 
prosty, spokojny, szlachetny i razem — bar- 
dzo prawdziwy; imponuje swoim spokojem 
i siłą. Dobry jest również Ernest Torrence 
w swoim charakterystycznym typie. Postać 
odtwarzsna przez lmogenę Robertson, czy 
jak ją tam zwą za oceanem (tę uwięzioną 
obecnie za niedozwolony handel wyniszcza- 
jącą trucizną, nieszczęsną kokainistkę), Mary 
Nolan jest troszkę naiwnie pomyślana, wy- 
konana przez tę artystkę w niektórych mo- 
mentach bardzo dobrze, w niektórych sła- 
biej, ale to ostatnie jest przedewszystkiem 
rezultatem niedociągnięć scenarjusza. 

Piękne są zdjęcia (z florą podzwrotni- 
kową zwłaszcza). (sk). 

„Krew na piasku". 
(Hollywood). 

Valentino Valentinem, ale film ten to 
już starzyzna. Nic w tem zresztą dziwnego— 
1922-gi rok! I Valentino jeszcze nie jest 
czarującym „Monsieur Beaueaire" jeno nie- 
zgrabnym, drwalowatym młodym chłopcem 
z pospolitemi rysami. Owa niezgrabność 
poniekąd wynika jego zadania w danym 
filmie, ale przecież jest jednak jej nieco za 
dużo. Słynna kiedyś, dziś już oddawna, 
z powodu swej nadmiernej tuszy, nieobec- 
na na ekranie, Nita Naldi ma momenty, 
w których jest bardzo wdzięczna, w innych 
nieprzyjemnie i zarazem śmiesznie szarżuje. 
Jest to jedna z cech tego filmu, w której 
jego starzyzna może najmocniej uderza. 
Pełna prostoty i wdzięku jest artystka w 
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Nr. 190 (1832) 

żony bohatera. Wogóle obsada filmu 
mna i trafna. Nie dopisują niektóre 

zdjęcia (sceny w cyrku — zamazane niekie- 
dy), natomiast oprawa jest ładna i stylowa. 
Walka byków wydaje się niezupełnie auten- 
tyczna w swoim porządku i formie. 

Dobrze jest tak rzucić okiem wstecz. 
obejrzeć jakiś stary film i sprawdzić postęp 
kinematografji. Jest on niewątpliwy, szcze- 
gólnie w dziełach przeciętnych. Dość po- 

równać to z poprzednio omówionem. 
Nad program bardzo licha i nudna kro— 

nika „Wytw. doświadczalnej. (sk). 

= 

NA WILEŃSKIM BRUKU 
ZAGINIĘCIE MŁODEJ DZIEWCZYNY 

Z JASZUN. 

Przed tygodniem do wydziału śledczego 
w Wilnie zgłosił się stały mieszkaniec m-ka 
Jaszun niejaki Kowieński, i zameldował © 
zaginięciu jego 18-letniej siostry Sary Ko- 
wieńskiej, która uciekła do Wilna okradając: 
go przedtem z 200 złotych i 25 dolarów go- 

tówką i z biżuterji. 
W toku przeprowadzonego przez policję: 

dochodzenia, zostało ustalone iż Sara Kowień: 

ska rzeczywiście uciekła do Wiina z zamia-- 
rem przyjęcia tu chrztu i obecnie przebywa 
w jednym z kiasztorów. (eb 

KRADZIEŻE. 

Bełkind Alter (Zawalna 24) zameldował, 

iż z jego mieszkania skradziono różnej gar- 

deroby damskiej i męskiej oraz bielizny na 
sumę około 700 złotych. 

Cieśla Maks (Nowogródzka 29) zameldo- 
wał o kradzieży aparatu radjowego, licznika 
i innych rzeczy na sumę 200 złotych, przez- 

Cukiemman Abrama (Nowogródzka 100) od 

którego aparat odebrano i zwrócono właści- 

cielowi. 
Dowejko Władysław gajowy łasu werko- 

wskiego zameldował o kradzieży 11 sztuk 

sosen przez Rokickiego Franciszka, Czetyr- 

ko Jana, Szablewi Stanisława i Pawłow- 

skiego Edwarda, mieszkańców wsi Bołtupie. 
Drzewo odnaleziono. 

Chławnowicz Josel (Zawalna 41) zameldo- 

wał, iż Tapiłowski Michał (Beliny 16) przy- 

właszczył 15 par cholewek wartości 200 zł. 

otrzymane przez tego ostatniego dla wyko- 

mania obuwia. Część cholewek jak dochodze- 

mie ustaliło Tapiłowski zastawił w lombar- 

dzie „Kresowja“ za sumę 10 dolarów. 

a i ia i a 

Humor zagraniczny. 
Otto Bauer trzy razy wywołuje pewnego» 

abonenta. 
— Niech pan powtórzy numer głośniej, — 

odpowiada krzyczącemu do mikrofonu Bau- 
erowi telefonistka. 

Bauer traci wreszcie cierpliwość i woła: 
—Gdybym mógł wrzesze jeszcze głośniej, 

nie potrzebowałbym używać telefonu, gdyż 
wówczas i bez telefonu mój klijent byłby 
mnie usłyszał. 

   

  

   

   

    

  

Motyl wielkomiejski 
Anna May-Wong ' Aleksander Granach. 

POTi NIEMIŁĄWOŃ 

A LOUIS 
POZ ALCU 

Bogata wystawa! 
Cudowna gra! 

   KAWIARNIA. 

„АП АН 
ul. Królewska 9. 

Wydaje śniadania, obiady” 
i kolaeje — zdrowe, żanio- 
i obficie, Zimne i gorące- 
zakąski, Piwo. Gabinety. 
Dla stołujących się mie-- 
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KURJER WILEKSKI 
  

  

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Powiatowego w Wilnie, VI rewirv, 

Jan Lepieszo, zamieszkały w Wilnie przy ul. Zam- 
kowej Nr. 15 m. 2, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
obwieszcza, iż w dniu 26 sierpnia 1920 г. о &. 10 гапо 
w Wilnie przy ul. Tatarskiej 3, odbędzie się sprze- 
daż z licytacji publieznej ruchomości, należącej do 
dłużnika Władysława Skrzyneckiego, składającej się 

b oszacowanej dla 
licytacji na sumę 2.000 zł., na zaspokojenie pretensji 
z autobusu firmy CHEVROLET, 

firmy AUTO-GARAŻE. 

1450/VI—178 
Komornik Sądu Powiatowego 

1. Lepieszo. 

Przy zakupach prosimy powoływać się 
na vgłoszenia w „Kurjerze Wileńskim". 

POLECA w najwięk- 
szym wyborze 

Sprzedaż za gotówkę i na raty. 

p у ° e 

D.-H. Rymkiewicz 
Mickiewicza 9. 

OBICIA sry: krzjorych 
od zł. 1.50 za rolkę 15 metr. i drożej WIELKA wy- 
przedarż resztek z rabatem od 

Spółka z ogr. odpow. 

DRUKARNIA 
INTROLIGKTORNIA 
„ZNICZ“ 

Wilno, św. Jańska Nr. 1 
Telefon 3-40. 

Dzieła książkowe, 
druki, książki dla 

20% do 50%. 

  

  

Potrzebna 
KASJERKA 

z kaucją do 2.000 złot. 

mowego St. Grabowskiego 
Wilno, 

U 
ul. Garbarska 1 
dla „J*.     Akuszerka 

Marja brzea 
Oferty do Biura Rekla- e" ой у ram 

wicza 80 m. 4. W.Zar 

urzędów, bilety wi- 

zytowe, prospekty, 
zaproszenia, afisze 
i wszelkiego rodza 
ju roboty drukarskie 

WYKONYWA 

PUNKTUALNIE н 
— TANIO — 
SOLIDNIE 

A =: й 

   
w. ul. Miokie         

    Ne 3093 — 1898    

DSF TATENA IRSN TTT LS TESINIO PASTA APIE NTT TE TIT TAN DST TTT TT INTA ESET EK INT AIENKSBETĖ | 

FILIP MACDONALD. 5) rządku. 

Miłość detektywa. 
Autoryzowany przekład z angielskiego J. Zydlerowej. 

3. 
Minęły ze trzy kwadranse, zanim 

Gethryn zeszedł nadół, lecz czas ten 
nie był dla niego stracony. Zdążył już 
ułożyć pewien plan i wiełe zdecydo- 

wać. Tak wiele, że sam dziwił się 

swojemu szczęściu — co było u niego 
niezwykłe, zazwyczaj bowiem skton- 
ny był przyjmować wszelkie dary 10- 
su, jako sobie należne. 

Teraz było jednak inaczej. Szło 
mu wszystko łatwo, bo po pierwsze 
był tu kochany stary Boyd, któremu 
powierzono tę sprawę, a następnie 
spotkał się z Sir Arturem. Niewiele 
się znali, lecz Digby Coates wiedział 
dużo o działalności Gethryna podczas 
wojny i powitał go z radością. Dzięki 
Sir Arturowi łatwiej może zostanie 
przyjęty przez pannę Hloode, bo sta- 
nowisko wyslanca prasy nie sprzyjało 
temu wcale. 

Bezwątpienia wszystko idzie do- 
brze. A teraz, gdzież zabójca? Mimo 
bolesnego tematu omawiali ten temat 

szeroko. Kto zabił Hoode'a? 
Gethryn ani razu w tym roku nie 

czuł się tak zadowolony. Znalazł na- 
reszcie przedmiot zainteresowania. 

REDAKCJA | ADMIWISTRACJA: Jagieltoństa 3, Tołełon 90. Czynne od godz, 9—3 ppoł. Naczekry reózktor | 

'SENA PRENUMERATY: miesięcznie  odnoszaniam do doma lab przesyłką pocztową 4 zł. Zsgrzałcą 7 zł. 
ogłoszenia miezzkaniowe — 20 gr. za wyzm. Be tych cen dałieza się: 

pracy тойММ. Za tmmec downócyy 29 gi. Ubisd aglosenė G-cio lemewy, 
     

— 100 sł. za wiersz redakcyjny, 
— 25% Dia 
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W hallu zastał Boyda i kamerdy- 

nera, Poole'a — szczupłego trzęsą- 

cego się staruszka, oraz otyłego funk- 
cjonarjusza policji, którego znał ze 
Scotland Yardu. 

Boyd podszedł do Gethryna, gru- 
bas wziął kapelusz i wyszedł, kamer- 
dyner znikł także. 

— (Chciałbym się zapytać, panie 
pułkowniku — odezwał się Boyd — 
skąd pan dowiedział się o tej spra- 

wie? 
Gethryn uśmiechnął się. 
— Nie panu z tego nie przyjdzie, 

Boyd, jeżeli jednak chce pan koniecz- 

nie, mogę wytłumaczyć swoją tu 

obecność. 
Po wysłuchaniu relacji Antoniego, 

sympatyczna twarz Boyda rozjaśniła 
się uśmiechem. Nie okazał wcale nie- 

chęci, przypisywanej detektywom po- 
licyjnym, jaką zazwyczaj obdarzają 
detektywa amatora, który im wyka- 
zuje błędy na każdym kroku. 

— Niema tu nikogo, panie puł- 
kowniku, kogobym chciał mieć przy 
sobie — mówił Boyd. — Oczywiście 

mówię to nieurzędowo. 
— To i dobrze. Wszystko w po- 

pietwa przyjmaje ed godz. 12—2 ppoł. 

Wydawca „iłurjer Wileński" $-kn x ogr. odp. 

Zanim wyjechałem z Lon- 

dynu, telefonowałem do Lucasa. Dał 

mi swe błogosławieństwo na drogę 
i zgodził się, żebym zajął się sprawą, 

o ile rodzina się na to zgodzi 
Boyd przyjął tę wiadomość z za- 

dowoleniem. 
— Ułatwia to nam pracę w takim 

razie, ale nie potrzebuję chyba mówić 
panu pułkownikowi, że będziemy 
mieli porządny kłopot. 

— I mnie się tak zdaje — odrzekł 

Gethryn. — Przedewszystkiem jednak 
daj pan spokój z tym „pułkowni- 
kiem*. Masz pan przed sobą zwykłe- 
go dawnego znajomego i jeżeli mię lu- 
bisz, nazywaj mnie tak jak dawniej. 

Boyd zaśmiał się. Zrozumiał, że 

Gethryn nie chce tu zajmować urzę- 
dowego stanowiska. 

— Bardzo chętnie. Możebyśmy 
teraz jednak zabrali się do roboty. 
Sądzę, że pan już zna przebieg wy- 
padku? 

— Znam. 
— Wszystkie szczegóły? 

— (Całe masy, a nic wartościo- 
wego. 

Boyd ucieszył się. Znał lakoniczne 
odpowiedzi Gethryna. Znaczyło to, 
że zabiera się poważnie do pracy. 
Ucieszył się, bo istotnie czuł się osa- 
motniony w tej tajemniczej sprawie. 
Wyciągnął z kieszeni notatnik. 

— Mam tu trochę notatek — 
rzekł. — Nie zechce pan zapewne ich 

  

    

przyjmuje od godz. 2—2 ppoł. Redaktor Gziałn gospodarczego p 
Ogłoszenia przyjmują się od godz. 9—3 | 7—8 wiecz. Konto czekowe P. K. O. „Nr. 

CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetrowy przed tekstem — 40 gr., w twkócie |, H str — 30 gr, 

za ogłoszenia cyłcowe i tabełaryczne — 50% drożej, 1 zastrzeżeniem 
za tekstem 10-6ł6 łamawy. Administracja : 

|. Bruk. „Zmiex”, Wfins, ni. Ń-to Jańska |, telefon 3-40, - 

  

czytać, pozwoli więc pan, że opowiem 
wszystko. 

— Proszę bardzo. Ale możebyśmy 
usiedli. 

Usiedli na kanapce przed wielkim 
kominkiem. 

Boyd rozpoczął opowiadanie. 

— Badałem już wszystkich w do- 
mu, prócz panny Hoode. Zabiorę się 
i do niej, gdy będzie czuła się lepiej, 
może nawet już dziś po południu. Nie 
obiecuję wszakże sobie wiele po tem 
badaniu, bo dowiem się tylko, że 
pierwsza zobaczyła ciało. А teraz 
fakty... Po kolac... po obiedzie, pan 
Hoode, panna Hoode, pani Mainwa- 
ring i Sir Artur Digby-Coates grali 
w sałonie w brydża: Obiad skończył 
się o wpół do dziewiątej, zaczęli grać 
w karty o dziewiątej, a skończyli 
około dziesiątej. Panna Hoode poże- 
gnała się i poszła do swego pokoju. 
To samo zrobiła pani Mainwaring, 
a Sir Artur zasiadł do pracy w swoim 
gabinecie. Pan minister udał się też 
do siebie w tym samym celu. 

— Nic oryginalnego! — zawołał 
z żalem Gethryn. — Zawsze to samo. 
Czytujesz powieści kryminalne, Boyd? 
Każdego zabijają w gabinecie. Zaw- 
sze! Zauważyłeś to? 

Boyd zbity z tropu żartobliwym 
tonem, kiwnął głową i mówił dalej. 

— Te właśnie drzwi prowadzą do 
gabinetu, jedyne drzwi w hallu z pra- 

   

  

miejscz—25% drożej, w namerach niedzielnych I 

sirzega oobie prewo zmiany termina drūka ogłoszeń. 

wej strony. Ten pokoik naprzeciw- 

ko, to jest właśnie ten, do którego 

pan dziś wszedł przez okno. To po- 

kój starego Poole'a — kamerdynera. 
Poole opowiada, że siedział tam pew- 
nie od trzech kwadransów na dzie- 
siątą, aż do chwili wykrycia zbrodni, 
czytał i rozmyślał. I miał przez cały 
czas drzwi otwarte. .I siedział naprze- 
ciw drzwi. I przysięga, że przez cały 
ten czas nikt nie wszedł do gabinetu. 

— Poole jest bardzo ścisły — sze- 
pnął Gethryn, oparłszy się wygodniej 
na krześle i wyciągnąwszy, przed sie- 
bie nogi. 

Boyd spojrzał nań z zaciekawie- 
niem, lecz szczupła twarz pułkownika 
była w cieniu, a zielonkawe oczy 
ukryły się pod napół przymkniętemi 
powiekami. Zapadło milczenie. Prze- 
rwał je Gethryn. 

— Więc aresztuje go pan? — za- 
pytał. 

Boyd uśmiechnął się. 

— Nie. Pan sądzi, że Poole zbyt 
wiele wie, że jego zeznanie jest zbyt 
banalne. 

— (oś w tym rodzaju. Ale mniej- 
sza o to. No, co dalej, Boyd? 

— Nie. Poole nie jest podejrzany. 
Widać ze wszystkiego, że bardzo był 
do swego pana przywiązany. To jed- 
no. Następnie prawe ramię ma bez- 
władne z reumatyzmu i niezdolny 
jest zupełnie do żadnego wysiłku. To 

świadczy, że nie można go podejrze- 

wać nawet, gdyby okoliczności świad- 

czyły przeciw niemu — chociaż tak 

nie jest. Dowie się pan dlaczego, gdy 

wejdziemy do tego pokoju. — De- 
tektyw wskazał ręką gabinet. — 
A więc jeżeli będziemy uważali Poo- 
le'a za wiarogodnego świadka, musi- 

my się z tem zgodzić, że zbrodniarz 

nie wszedł przez drzwi. Przez komin 
też nie mógł wejść, bo jest za wąski 
i zatkany. Musiał więc wejść przez 
okno. 

— Ileż ich jest- — spytał Gethryn 
sennym głosem. 

— Przez to najdalsze od drzwi, 
wychodzące na ogród — kończył 
Boyd. — Okna gabinetu wychodzą na 
trzy strony. Trzy od ogrodu, jedno 
w szczytowej ścianie, a dwa od drogi, 
ale tylko jedno z nich było otwarte. 

Gethryn otworzył oczy. 
— Ach, jak parno! — jęknął. 

— Właśnie. O tem właśnie my- 
ślałem. Nieboszczyk trzymał je zam- 
knięte przez cały dzień i zapuszczał 
zasłony. Miał jakieś swoje racje. Na 
noc jednak sam je otwierał, kiedy za- 
siadał do roboty. Może tej nocy mu- 
siał się spieszyć, czy coś podobnego... 
bo tylko jedno otworzył. 

(D. c. n.) 
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